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UBEZPIECZENIA:
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2) od kradzieży z włamaniem,
3) od nasiępsiw wypadków,
4) od odpowiedzialności cywilnej,
5) aulo-casco.
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„...Gdy tym sposobem zdrowe położenie na zakład miasta się 
znajdzie i okolica się wybierze urodzajna w płody do żywienia mia­
sta i drogami przerznięta, i gdy, bądź to rzekami bądź portami z mo­
rza dowóz do miasta będzie ułatwiony, wtenczas fundamenta wież 
i murów kopać należy...

...Wieże wysunąć należy ku zewnętrznej stronie aby nieprzy­
jaciela gwałtownie do murów zbliżać się chcącego z wież po prawej 
i lewej stronie przez otwarte strzelnice pociskami razić.

Najwięcej starać się o to należy, aby przystęp do uderzania 
na mury nie był łatwy, lecz tak je zakreślić nad miejscami przepaści- 
stemi i tak obmyślić, aby drogi do bram nie szły prosto lecz zuko- 
sa, od lewej strony. Co gdy tak się uczyni, przystępujący do murów 
(oblężeńcy) prawe ramię, które puklerzem okryte nie jest, ku mu- 
rom zwrócone mieć będą.

Nie należy zaś zakładać miasta — ani w czworogran, ani z ką­
tami występującemi, lecz okrąglawo, aby nieprzyjaciel z wielu miejsc 
był widziany. Bo tam gdzie kąty występują, trudna jest obrona, kąty 
bowiem więcej nieprzyjaciela zasłaniają niżeli mieszkańca. Grubość zaś 
muru, sądzę iż taką robić należy, aby uzbrojeni ludzie górą naprze­
ciw sobie idący, jeden drugiego bez przeszkody mógł mijać"...

M arka Witruwiusza Polliona o Budownictwie Ksiąg Dziesięć.

O d najdawniejszych czasów  główną troska człow ieka była obrona przed bliź­
nim. Budujqc osady na palach , o tacza jąc  murem kamiennym osiedla w  najdaw niej­
szych znanych prehistorykowi epokach, człow iek stosował środki obrony do tych środ­
ków w alk i, którymi sam, a w ięc i biiźni-wróg mógł dysponować.

W itruw iusz majqc na widoku w alkę z  napastnikiem chroniącym się za  ta rczą , po­
tęguje obronność miasta przez skierowanie w ejścia od strony lewej, a grubość muru 
uzależn ia od rozminięcia się biegnących po nim dwuch pieszych rycerzy...

Przez długie wieki zm ieniały się środki walki i z  nimi zm ieniały także charakter, ro­
dzaj i rozm iary fortyfikacyj, których zadaniem  była obrona osiedla, —  zaw sze  jednak 
obronność była jedną z  zasadniczych podstaw planu miasta.

Skupienie co raz w ięcej, co raz ciaśniej zabudow anych domów na ograniczonej 
murami lub wałami przestrzeni, pozostaw ienia poza fortami stref n iezabudowanych ale 
jednocześnie nieużytkowanych było wyrazem  chęci obrony ludności miejskiej przed 
możliwym jednorazowym  atakiem w roga, przy jednoczesnem odsunięciu na plan d a­
leki wym ogów obrony tejże ludności przed niewątpliwym stałym, atakiem wrogich całej 
ludzkości bakterji chorobotwórczych. Najlepsi przed nimi obrońcy: powietrze i słońce 
w  mieszkaniu, nie byli potrzebni dla w alki z  najazdem . Fortyfikacje oddaw ały usługi 
budowie miasta wtedy dopiero gdy je znoszono.

Postulaty obrony gazow ej i przeciw lotniczej, tem się różnią od wszystkich dotych­
czasow ych metod obrony miasta, że nie p rzeczą zasadom  urbanistyki mającym zdrowie 
m ieszkańców osiedli na w zg lędzie , a le za sad y  te w  czyn w cie lać każą .

Zabudowanie miasta głębokiemi czworobokam i nie dających się p rzew ietrzać ka­
mienic, tw orzących najlepsze podłoże dla najniebezpieczniejszego w roga ludzkości —  
gruźlicy, niedopuszczalnem jest ze względu na obronę przed gazam i wrogiej armji.

To czego w  w alce ze spekulacją gruntową nie umieli osiągnąć urbaniści, w  myśl 
postulatów hygieny zostanie osiągniętem dzięki wymogom obrony
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Rys. 270. Zasada przelotni, a — wejście niezabezpieczone; b — wejście zabezpieczone tarczą (przelot­
nia częściowa); c — wejście zabezpieczone całkowicie (przelotnia całkowita).

IN Ż. K. BIESIEKlERSKI

POSTULATY O BRO N Y PRZECIWLOTNICZEJ 
W BUDOWNICTWIE  MIESZKAL NE M

Postulaty obrony przeciw lotniczej z 
chwilq przyjęcia przez sejm w  roku 1932 
ustawy stanęły narówni z  postulatami p rze­
ciwpożarowem u sanitarnemi i innemi, jako 
decydujące przy projektowaniu budynków. 
N ie majqc dziś postulatów tych jeszcze 
sprecyzow anych przez rozporządzenie w y­
konaw cze, musimy ograniczyć się do prze­
strzegania pewnych zasad , które otrzymały 
już prawo obyw atelstw a w  literaturze fa ­
chowej zagranicznej i naszej. Zadaniem 
tego artykułu jest ustalenie tych zasad .

Dotyczq one zadań  zasadn iczych :
I. Każdy budynek m ieszkalny winien po­

siadać, względnie ułatwić stworzenie po­
mieszczeń uszczelnionych dla każdego 
m ieszkania;

II. Musi być dość w ytrzym ały na d z ia ła ­
nie bomb, aby możliwie zm niejszyć uszko­
dzenia i ułatwić odbudowę.

Zadan ia  te znajdują swój w yraz za ró w ­
no w  rozplanowaniu i konstrukcji, jak i w

doborze poszczególnych elementów bu­
dynku.

I —  P o m i e s z c z e n i e  u s z c z e l ­
n i o n e  d l a  k a ż d e g o  m i e s z k a -  
n i a.

Cechą charakterystyczną obrony p rze ­
ciwlotniczej jest jej charakter samoobrony. 
Każdy mieszkaniec musi troszczyć się o z a ­
bezpieczenie siebie i swej rodziny. Budow­
niczy winien mu to ułatwić.

Jakim warunkom musi odpowiedzieć po­
mieszczenie uszczelnione?

Musi być ono przedewszystkiem dosta­
tecznej w ielkości, aby na człow ieka w yp a­
dało przynajmniej 3 m.3 przestrzeni. Przy 
spełnieniu tego warunku odpada koniecz­
ność sztucznego w entylow ania , gdyż jak 
w ykaza ły  dośw iadczenia prowadzone w  
N iem czech, zap as 3 m.3 na człow ieka po­
zwoli p rzebyw ać w  pomieszczeniu bez do­
pływu powietrza do 4,5 godzin.



Rys. 271; Wejście zabezpieczone korytarzem dwu- Rys. 272. Wejście zabezpieczone przybudówkg. 
stronnie otwartym.

Pożądana jest wytrzym ałość na pod­
much bomby burzącej, warunek ten nie jest 
niezbędny i sprow adza się do innego de­
zyderatu : o ile można umieścić pomiesz­
czenie uszczelnione w  piwnicy, która z  racji 
swego zagłęb ienia jest częścią budynku 
najlepiej zabezp ieczoną od podmuchu. Inż. 
Schoszberger w  dziele swojem : „Bautech- 
nischer Luftschutz" rozw aża  możliwości 
urządzenia schronu w  piwnicy, pod w a ­
runkiem zachow an ia  dla każdego mieszka­
nia schowka o powierzchni 5 m.2. O p ie ­
ra jąc  się na danych Auera gęstości z a ­
m ieszkania, zestaw ia on tablice dla róż­
nych typów dom ów; jak wynika z tych ta ­
blic przew ażnie domy podpiwniczone na 
całej swej powierzchni, do wysokości ó pię­
ter (w tym parter) da ją  możliwości u rzą­
dzenia w  piwnicy dla wszystkich rodzin 
pomieszczeń uszczelnionych. N a leży  je­
szcze raz zastrzec , że umieszczenie po­
mieszczeń uszczelnionych w  piwnicy to jest 
tylko dezyderat, który staje się warunkiem 
w  pewnych okolicznościach (np. bliskość 
objektów specjalnie narażonych na bom­
bardow anie : most, dw orzec, radjostacja i 
t. p.). , :!'!

Konieczne jest dogodne dojście do po­

m ieszczenia. Jeśli znajduje się ono w  ob­
rębie mieszkania to postulat ten jest łatw y 
do spełnienia. Inaczej spraw a się przed­
staw ia , gdy mieści się ono w  piwnicy. W ó w ­
czas należy baczyć , by zejście do piwnicy 
nie było zbyt strome, było należycie ośw ie­
tlone światłem dziennem. Drzwi wew nętrz­
ne powinny się zna jdow ać nie bliżej 1,5 m. 
od ostatniego stopnia. W ew nątrz piwnicy 
nie powinno być żadnych progów i stopni. 
Stopnie schodów muszą być równe, pożą­
dana jest poręcz.

Pomieszczenie w  piwnicy musi mieć w y j­
ście zapasow e, o raz otwór dla szybkiego 
w yw ietrzenia. O b a  warunki mogą być 
spełnione przez stworzenie odpowiedniej 
w ielkości okna piwniczego, przez które 
m ożnaby w ychodzić po klamrach wmuro­
wanych w  ścianę.

Podłoga, śc iany i sufit w  pomieszczeniu 
uszczelnionem w  piwnicy w inny być w yp ra­
wione (podłoga najlepiej cem entowa), aby 
ułatw iały utrzymanie w  czystości i czyniły 
dobre w rażen ie .

Norm alne ściany ceglane są szczelne 
same przez się, o ile są wykonane staran­
nie. Poza otynkowaniem żadne inne spe­
cjalne uszczelnienie nie jest potrzebne.
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Rys. 273. Strop szklanobefonowy. U góry przekrój 
stropu, u dołu widok z góry, przekrój i widok z do­
łu pojedynczej „cegły" szklanej.

Ściany drewniane i z  różnych materjałów 
zastępczych nie sq w skazane —  trzeba je 
starannie sp raw dzać na szczelność.

W ejście  do pom ieszczenia winno być 
zabezp ieczone od bezpośredniego naporu 
podmuchu. Najlepszem  rozw iązaniem  jest 
umieszczenie go w  korytarzu obustronnie 
otwartym. Także  samo wejście do budyn­
ku może być przykryte ta rczą . W szystkie 
te sposoby są zastosowaniem  zasad y  prze­
lotni stosowanej w  fortyfikacji.

N a leży  d ążyć do ograniczenia ilości 
otworów, te zaś , co są , muszą być łatwe do 
uszczelnienia. N a le ży  w ięc zw rócić uw a­
gę na szczelne osadzenie futryn, co w ła ­
ściw ie jest jedynie możliwe w  oknach sta­
lowych. Przewody piecowe winny mieć 
m iędzy piecem a przewodem kominowym 
szczelne zasuw y (szybry) zaw orow e. 
O tw ory w entylacyjne winny się dać łatwo 
uszczelniać.

Pożądane jest oświetlenie dzienne po­
mieszczeń uszczelnionych, co ze względu 
na konieczność zabezp ieczen ia  od podmu­
chu da się ro zw iązać przez zastosowanie

uszczELnicm e. p r z c u /o o o v
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Rys. 274. Uszczelnienie przewodów instalacyjnych, 
przechodza.cych przez pomieszczenie uszczelnione.

płaszczyzn okiennych szklano-betonowych 
(Rothalit, Luxver).

O kna na piętrach zab ezp iecza  się od 
podmuchu przy pomocy dyli zakładanych 
od zew nątrz, okiennic stalowych, ostatecz­
nie mat zakładanych od zew nątrz z  za ło ­
żeniem przestrzeni m iędzyokiennej jakimś 
amortyzatorem (poduszka, siano, słoma 
targana). W ym aga to otw ierania okien do 
w ew nątrz , silnego osadzenia futryn i op ar­
cia  zabezp ieczen ia  o mur. N a le ży  przytem 
podkreślić, że  podmuch dzia ła  w  obu kie­
runkach: w  postaci fali ssącej i tłoczącej, 
dlatego też nie w ystarczy liczyć na docisk 
do muru, należy również zab ezp ieczyć od 
wessania na zew nątrz. O kna w  piwnicy są 
łatw iejsze do zabezp ieczen ia . W skazane 
jest w  tym celu, o ile są one częściowo lub 
całkow icie poniżej poziomu, w yprow adzać 
je do studzienek. W ielkość studzienki winna 
być taka , by um ożliw iała wykorzystanie 
okna, jako w yjścia . O tw ieran ie okien do 
w ew nątrz jest tu również w skazane.

Najtrudniejszem zadaniem  jest uszczel­
nienie drzwi wejściowych. Dlatego też n»-
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Rys. 275. Przykład pomieszczenia uszczelnionego.

leży zastosow ać typ drzwi odpowiednio so­
lidnych nie ulegajqcych odkształceniu. N a j­
odpowiedniejsze oczyw iście będq drzwi 
stalowe o futrynach stalowych. Drzwi g a ­
zoszczelne stalowe o specjalnych docisko­
wych zam kach sq pewnem utrudnieniem w 
życiu pokojowem. Mogq być w ięc stoso­
w ane jedynie w piwnicach. Dla mieszkań 
m ożnaby przeprojektować drzw i takie w 
tym kierunku, by zamki dociskowe były 
ukryte, zaś rqczki do zam ków odejmowane.

Przewody przechodzqce przez pomie­
szczenia uszczelnione sq naogół zjawiskiem 
niepożgdanem, gdyż uszczelnienie ich jest 
trudne. Szczególnie tyczy się to przew o­
dów centralnego ogrzew an ia . N a leży  w o­
bec tego projektować pomieszczenie usz­
czelnione w taki sposób, by, o ile można 
uwolnić je od tych przewodów. N iezbęd­
ne przewody należy odpowiednio szcze l­
nie elastycznie osadzić o raz zaopatrzyć w 
zaw ory nazewnqtrz pomieszczenia celem 
możliwości w yłaczen ia ich.

Pomieszczenie uszczelnione winno mieć

ustęp lub naczynia specjalne hermetyczne, 
wodę lub zbiorniczek na niq. W skazanem  
jest tak zapro jektow ać budynek, by po 
zamknięciu odpowiednich drzw i pomiesz­
czenie uszczelnione zam ykało w  sobie: 
ustęp i z lew . W  pomieszczeniach uszczel­
nionych piwnicznych utworzenie ustępu mo­
że być trudne zarów no ze względu na 
przyłączenie do kana lizacji, jak również 
niepotrzebny w ydatek, nie dajqcy się w y­
korzystać w  okresie pokojowym. Pożąda­
na jest jednak w  projektowanem pomiesz­
czeniu obecność małej komórki, zam ykanej 
od reszty pomieszczenia.

Pomieszczenie uszczelnione winno być 
zabezp ieczone od zaw alen ia  gruzem z 
górnych części budynku. Jest to szczegó l­
nie w ażne dla pomieszczeń piwnicznych. 
C ię ża r gruzu według przybliżonego obli­
czenia za leżn ie  od wysokości budynku w y­
nosi 1500 —  2500 kg/m.2. N ajlep iej w y ­
trzymują ten ciężar stropy betonowe o w y­
miarach 0,20 —  0,25 m. uzbrojone prętami 
0 1 2  —  ló  mm. C ieńsze stropy należy pod-
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Rys. 277. Strop niewskazany dla pomieszczeń uszczelnionych.



Rys. 278. Okno stalowe produkcji Zakładów Ostro­
wieckich.

stemplować przy pomocy rusztowań drew ­
nianych odpowiednio podklinowanych. O d ­
ległości pomiędzy poszczególnemi podpo­
rami w ahajq  się od 1,25 do 1,75 m. Pożq- 
dane jest stosowanie stropów betonowych 
wytrzym ałych na gruz przynajmniej nad po­
mieszczeniami uszczelnionemi. W  razie 
słabszych stropów należy w ejścia i okna 
tak zapro jektow ać, by umożliwiały później­
sze podstemplowanie. N ie sq w skazane 
stropy ceglane oraz stropy żelazobetono- 
we z sufitem (żeberkowe, skrzynkowe i in­
ne), narażonym na odpadnięcie wskutek 
wstrzqsu. Zjawisko to może w yw ołać pa­
nikę wśród zgrom adzonych w  schronie.

II. —  Z m n i e j s z e n i e  u s z k o ­
d z e ń  o d  b o m b  l o t n i c z y c h .

W ypełnienie tego zadan ia  w stosunku 
do budynków mieszkalnych musi być ogra-

Rys. 279. Schemat rozplanowania budynku.

niczone do zabezp ieczen ia  przed bomba­
mi zapalajqcem i o raz przed pośrednim 
działaniem bomb burzqcych. W  razie tra ­
fienia bomby burzqcej zniszczenie budyn­
ku jest nieuniknione. Ponieważ jednak pro­
mień działan ia podmuchu niebezpiecznego 
dla murów wynosi dla bomby 100 kgmowej 
do 20 m., wobec tego jest zupełnie uzasad­
nione zabezp ieczan ie  się przed zn iszcze­
niem od dzia łan ia  pośredniego, jako bar­
dziej niebezpiecznego.

Dla zabezp ieczen ia  budynków od bomb 
zapala jqcych  najlepiej stosować dachy 
nieprzebijalne. Ponieważ c iężar bomb z a ­
palajqcych według wszelkich danych nie 
przekroczy 5 kg., wobec tego w ystarczy 
grubość 8 cm. dachu żelazobetonowego z 
wtopionq siatkq jednolitq Ledóchowskiego. 
Gorszem  rozwiqzaniem  jest ograniczenie'
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zabezp ieczen ia  do stropu żelazobetono- 
wego na poddaszu, wytrzym ałego na te 
bomby. W  budynkach drewnianych lub 
lżejszych murowanych, w  których strop że- 
lazobetonowy nie ma uzasadnienia należy 
dać na poddaszu stropy o tyle silne, by w y ­
trzym ały kilkucentymetrowq warstwę piasku 
lub pojedynczą warstwę cegieł, ułożonych 
na płask, ponadto w iązan ia  dachowe i 
wszelkie części drewniane na strychu w in­
ny być uodpornione od ognia przez im­
pregnację lub przynajmniej pomalowanie 
substancjami przeciwogniowem i. W ejście 
na poddasze winno być łatwe, ściany prze­
działow e winny być przezroczyste dla do­
brej obserwacji strychu.

N a działanie podmuchu na;'viększq od­
porność w ykaza ły  budowle szkieletowe że- 
lazobetonowe. N aw et w razie bliskiego 
upadku bomby szkielet budowli pozostaje 
nieuszkodzony, czego między innemi do­
wiodła katastrofa z wybuchem zbiornika 
gazu w  Neunkirchen.

Budowle drewniane, szczególnie budo­
wane w ieńcówką sq również wytrzym ałe 
na podmuch. N ajgorzej zachowujq się mu- 
ry ceglane na zap raw ie  wapiennej, które 
maja bardzo słabą wytrzym ałość na parcie 
boczne (wytrzymałość zap raw y wapiennej). 
Dla zw iększenia wytrzym ałości murów ce ­
glanych należy stosować zap raw ę cemen­
tową lub w iązan ie  muru tego rodzaju, by 
część cegieł była ustawiona pionowo i 
przenikała z jednej w arstw y do drugiej.

Rozplanowanie budynku w pływ a rów­
nież na jego wytrzym ałość. N a leży  dążyć 
do małych rozpiętości ścian bocznych i w

tym celu poszczególne izby należy kiero­
w ać dłuższemi bokami wgłąb budynku.

Ze względu na podmuch fasady budyn­
ków winny być możliwie g ładkie ; wszelkie 
gzym sy, wykusze, ornam entacje i t. p. spad­
ną za lada podmuchem i zw iększą ilość 
ofiar. W zg ląd  ten jest również w ażny, o ile 
chodzi o odkażenie budynku, w który tra­
fiła bomba gazow a.

O tw ory okienne są miejscami najw ięk­
szych zniszczeń , spowodowanych podmu­
chem. O becnie stosowane futryny okienne 
są słabo sprzężone z murem, nie wytrzym u­
ją przeto parcia bocznego i fa la podmu­
chu, w dziera jąc się otworami okiennemi w y­
łamuje mur w  pobliżu framugi. W zg ląd  ten 
przem awia za  stosowaniem okien stalo­
wych.

Ze względu na możliwość zerw ania po­
dmuchem dachu należy kominy budować, 
jako wytrzym ało, gdyż zn iszczenie komina 
może spowodować pożar, a przynajmniej 
w okresie zimowym uniemożliwić og rzew a­
nie budynków.

Jak  wynika z powyższego pobieżnego 
przeglądu zasad , którym będą musiały od­
powiedzieć postulaty OPL (Obrony Prze­
ciwlotniczej) dla budownictwa m ieszkalne­
go —  przew idywanie i uwzględnianie ich 
w czasie budowy pozwoli przy małem 
zwiększeniu kosztów, a częstokroć nawet i 
bez niego przystosować budynek do w a ­
runków przyszłej wojny lotniczej.

Krótki ten artykuł nie uwzględnia bu­
downictwa przemysłowego, ani monumen­
talnego, również pomija on przystosowanie 
specjalnych instalacyj. Zagadnienia te mo­
gą być przedmiotem specjalnych artykułów.
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Rys. 280. Liworno, miasto portowe, zbudowane przez Medyceuszów, sta­
nowi przykład idealnego miasta obronnego wieku XVII — XVIII. W przy­
szłej wojnie stałoby się łatwym celem dla niszczycielskich zadań samo­
lotów. Przykład powyższy uzasadnia konieczność zastosowania innego 
ukształtowania miasta, w zwiqzku ze zmianq sposobów walki. (podł. 
książki T. Tołwińskiego „Urbanistyka").

INŻ. WACŁAW BRODA

P L A N O W A  
A O B R O N A  P R Z

Konieczność obrony życia i mienia mie­
szkańców osiedli przed niebezpieczeństwa­
mi, grożgcemi z zewnqfrz, była w historji 
rozwoju miasta tak nierozerwalnie zespolo­
na z jego istnieniem, że zasadnicze zagad­
nienia komunikacji i hygjeny schodziły za­
zwyczaj na plan dalszy. Wystarczy przyj­
rzeć się szczątkom murów warownych i

N I E  M I A S T  
ECI  W L O T N I C Z A
baszt, krętym uliczkom Torunia, starej War­
szawy, Krakowa, położeniu wśród bagien 
Łęczycy, Łowicza, żeby uświadomić sobie 
dominowanie czynnika obronności.

W zależności od rozwoju techniki oraz 
taktyki wojennej zmieniajq się warunki 
obronności, a w zwiqzku z tem kształt i we­
wnętrzny układ miasta.

9
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Rys. '281. Stan zabudowania bloku w Łodzi z ro­
ku 1931. Charakterystyczne dla Łodzi zabudowa­
nie wydłużonych podwórz wysokiemi oficynami. 
Tak zabudowany blok jest b. wrażliwy na zagro­
żenie powietrzne. Według obliczeń stosowanych 
przez niemieckiego teoretyka O. P. L. inż. Ge- 
schoszberqera wielkość L wyraziłaby się w danym 
wypadku cyfrq 6000.

Początkowo gmina, występując jako 
jednostka sam odzielna ponosi całkowity 
ciężar obrony. Jednak z biegiem czasu, 
w  miarę krystalizowania się organizm ów 
państwowych, problem obrony, ujęty w  jed­
nolity plan strategiczny państwa, przejmuje 
arm ja, oparta o system tw ierdz, położonych 
wzdłuż granic.

Dzięki takiemu rozw iązaniu bezpieczeń­
stwa, miasta, położone w  głębi kraju, uw al­
niają się stopniowo od krępujących je mu­
rów warownych. Następuje wspaniały roz­
rost miast baroku. W  tej epoce dla szere­
gu miast kwestja obrony za traca  swą isto­
tę, natomiast dominują —  kompozycja i z a ­
gadnienia ekonomiczne. W ojna europej­
ska, i szczególnie ostatnie lata dokonały 
nowego przewrotu w  sposobie prowadze- 
nio wojen. Potężny rozwój lotnictwa spo­
w odow ał, że n iezależnie od stanu armji, 
broniącej granic państwa, obszar, znajdu­
jący się w  zasięgu samolotów n ieprzyjacie l­
skich-, narażony jest na zniszczenie ew en­
tualnie ciągłe ataki. Znowu pow raca daw-

Rys. 282. Ten sam blok. Zabudowa dopuszczalna 
w myśl ustawy budowlanej. W tym wypadku wiel­
kość L = wrażliwość na zagrożenie lotnicze po­
większyłaby się do 10000.

na zasad a  obronności każdego miasta i 
osiedla. Zadaniem współczesnego urbani­
sty jest nadanie miastu takiej formy rozw o­
jowej miasta, któraby należycie w ykorzy­
stała dotychczasowe dośw iadczenia OPL.

Mjr. pilot A . W o jtyga , om aw iając do­
tychczasowe zdobycze OPL. stw ierdza : 
„Ju ż  w  czasie wojny środki obrony prze­
ciwlotniczej uległy gwałtownemu udosko­
naleniu, jednakże nie mogły nadążyć roz­
wojowi lotnictwa i jego niszczycielskich 
środków. Rezultatem tego stanu jest to, 
że niema jeszcze takich środków obrony 
przeciw lotniczej, które uniemożliwiłyby ca ł­
kowicie działanie lotnictwa. Środki te mo­
gą za ledw ie utrudnić pracę bojową lotni­
ctw a, mogą przyczynić mu dużo strat, ale 
nie mogą dać całkowitego bezpieczeństwa 
objektom i ludziom, narażonym na atak z 
powietrza. Zdaniem prof. T. Tołwińskiego: 
„ N o w e  systemy ataku i obrony w ojny lotni- 
c zo -g a zo w e j,  p rzygo to w yw an ej dziś w  g o ­
rączkow ej atmosferze politycznej, s tw a rz a ­
ją już pew ne w ytyczne , które mogq prze-
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Rys. 283. Zdjęcie lotnicze osiedla im. Montwiłła Mireckiego w Łodzi. 
Orjentacja w/g stron świata, luźny sposób usytuowania bloków, dość 
znaczne powierzchnie wolne między blokami i t. d. Założenie takie 
obniża wielkość L (wrażliwość na zagrożenie lotnicze] poniżej 60.
Dla planu „Voisin Corbusiera wielkość L wynosi w/g Geschoszbergera 
już tylko 48.

nikncjć do sam ych podstaw  no w o czesnego  
ustroju urbanistycznego'1. Jakie  sq w ięc te 
w ytyczne? Strategicy i propagatorzy obro­
ny przeciw lotniczej całego św iata poszuku- 
jq sposobów zabezp ieczen ia  miasta przed 
niebezpieczeństwem lotniczem. Polscy fa ­
chowcy O PL., om awiajqc potrzebę p rzy­
sposobienia technicznego kraju do nowych 
warunków w alk i, podkreślaja konieczność 
przebudowy istniejqcych zaludnionych 
ośrodków, a szczególnie będgcych w  sta- 
djum powstania.

W  pierwszym rzędzie należy zaa tako ­
w ać dotychczasowy sposób zabudow ania 
bloku. Pęd do niesumiennego w ykorzysta­
nia każdej piędzi ziemi spowodował po- 
wstanieniehygienicznych ciasnychpodw órz, 
obudowanych wysokiemi oficynami. O  ile 
pow yższy sposób zabudow ybyłuzasadnio- 
ny w  czasach dawniejszych (konieczność

wtłoczenia jak najw iększej ilości ludzi w 
zam knięty pierścień murów) o tyle w obec­
nych czasach winien on ulec zasadniczej 
zm ianie. „Im bliżej stoi dom przy domu, im 
w iększa jest przestrzeń zabudow ana, tem 
bardziej w zrasta dzia łan ie  bomb i praw do­
podobieństwo trafienia, o raz działan ie psy­
chiczne i moralne bom bardow ania". W ra ż ­
liwość miasta na zagrożenie lotnicze (bom­
by zap a la jq ce , gazow e, kruszqce) (L) jest 
wprost proporcjonalna do gęstości za lud ­
nienia (B), intensywności zabudow ania (d), 
o raz współczynnika sposobu zabudow ania 
bloku (V) (zw arty, grupowy, luźny i t. d .), 
a odwrotnie proporcjonalna do powierzch­
ni terenu budowlanego (F), współczynnika 
przysposobienia przeciw lotniczego (I) (ma- 
terjał budowlany, jakość przew idzianych 
schronów i t. d.)

i ____ d. b . v .
L  F. i.
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Rys. 284.  ̂ Rys. 285.
Zdjęcia lotnicze „City" iodzi. Uktad ulic, nieodpowiednia dla miasta współczesnego zabu­
dowa, zamknięcie podwórza i zbytnie zagęszczenie zabudowanych terenów, stanowić będzie idealny 
cel dla niszczycielskiego działania bomb zapalających i burzących.

Celem uniknięcia zbyt wielkich strat w 2) 
przyszłej wojnie należałoby wszelkiemi 
możliwemi środkami (stosowanie ulg po­
datkowych, pożyczek, specjalna polityka 
komunikacyjna sam orządu i państwa od­
powiednie rozporządzenia administracyjne 
i t. d. w reszcie zm iana ustawy budowlanej! 
dążyć do rozrzuconego sposobu zabudo­
w an ia . 20% zabudow ania powierzchni 
działki budowlanej, to maximum na jakie 
zg ad za ją  się polscy fachow cy obrony prze­
ciwlotniczej.

W  myśl postulatów OPL. wytyczne 
przy sytuowaniu budynków można ująć w 
następujące punkty:
1) zabudow anie otwarte, um ożliw iające 

swobodny przew iew  i działan ie słońca,

orjentacja budynków korzystna w/g 
stron św iata i panujących kierunków 
w iatrów , oraz takie rozmieszczenie bu­
dynków, któreby udostępniało równo­
mierne naświetlenie wszystkich miesz­
kań. Celem lepszego wykorzystania te­
renu, należy raczej dążyć do zw iększe­
nia wysokości niż procentowości zab u­
dow ania działki,

3) powierzchnie niezabudowane, położone 
wewnątrz bloku należy w ykorzystać na 
zieleńce, boiska sportowe, ogródki 
działkowe i t. d., a wśród nich rozmie­
ścić specjalne schrony.
N a podkreślenie zasługuje, że pow yż­

sze w skazan ia pokryw ają się z w ym aga­
niami hygjeny urbanistycznej.

12



Rys. 286.

N ależy  również poddać rewizji ogólne 
zasad y  planowania i rozbudowy miast, 
dzielnic i poszczególnych objektów arch i­
tektonicznych. W ielk ie miasta z  „C ity " , 
umieszczonym w  środku, z  punktu w idzenia 
obrony przeciw lotniczej, sq skazane na z a ­
gładę.

Do szeregu argumentów, p rzem aw ia ją­
cych za  decentralizacją wielkich miast, 
przybyw a obecnie w zgląd obrony przeciw ­
lotniczej. W  układzie pasowym miasta, sto­
sowanym w  Z. S. S. R. dzielnice nie są zgru­
powane wokół centralnie położonego 
ośrodka (city) lecz są rozciągnięte pasami 
wzdłuż arterji komunikacyjnych. Niema tu 
więc specjalnie w ażnych terenów, zn iszcze­
nie których zadecydow ałoby o istnieniu

/
O -  fira u jc lo p o c lo b n e  uchylen ia  luCjfa b --/75m  
b u  h b o c z n e  - 5 0  m

Rys. 287.

miasta. Jeszcze dalej idą w skazan ia pol­
skich teoretyków O . P. L. Uw zględniając 
taktykę i balistykę bom bardowania, o raz 
op iera jąc się na ustalonym dośw iadczaln ie 
rozrzucie bomb lotniczych (rys. 287), za le ca ­
ją oni sytuowanie dzielnic miasta prostopa­
dle do kierunków, prawdopodobnych lotów 
nieprzyjacielskich , statków powietrznych, t. 
zn.̂  do kierunków linji kolejowych, rzek, 
dróg, brzegów jezior i mórz.

W  tym wypadku głębokość osiedla nie 
podlega ograniczeniu, natomiast długość 
boku, p rzylegającego do linji orjentacyjnej, 
nie powinna p rzekraczać 350 mtr. t.j. dwuch 
prawdopodobnych odchyleń wgłąb (rys.

Ponieważ planowanie tak płytkich osie­
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SKALA >->00-000

Rys. 288.

dli napotyka na przeszkody gospodarcze 
i terenowe, w skazane jest zakładan ie  osie­
dla w  formie pasów budowlanych (350 mtr. 
szer.) poprzerywanych pasami zieleni o 
szerokości ca 350 mtr.

Zasady powyższe doprow adziły do no­
wej koncepcji miasta w  formie grupowego 
układu oddzielnych osiedli odległych od 
siebie o 1500 —  700 mtr. (elipsa rozrzutu 
bomb (rys. 288).

Stw ierdzić należy, że taki układ spełnia 
całkow icie wym agania hygjeny urbani­
stycznej, naturalnej wentylacji i rzeczyw i­
stego w ykorzystania w łaściwości filtracyj­
nych pasów zieleni. Pomimo pewnej roz­
bieżności, jaka panuje wśród współczes­

nych teoretyków biernej obrony przeciw lot­
niczej, w szyscy zgadza jq  się w  zasad zie  na
następujące postulaty:
1) ograniczenie rozrostu i rozluźnienie w ie l­

kich miast,
2) rozbicie miasta pasami zieleni,
3) uwzględnienie nasłoniecznienia i kie­

runków w iatrów  przy projektowaniu no­
wych ulic,

4) decentralizacja  i wysiedlanie z miast 
przemysłu, jako istotny moment dezur- 
ban izacji,

5) decentralizacja  zakładów  użyteczności 
publicznej i ośrodków zaopatrzen ia , I

ó) decentralizacja  w ażnych budynków uży-
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Rys. 290. Przykład ujemny. Plan zabudowania mia­
sta Zgierza zaprojektowano dla miasta samodziel­
nego, jakby oderwanego od wszelkich związków 
i zależności otaczającego go Regjonu. Przezna­
czenie terenów pod zabudowę przewiduje 200.000 
mieszkańców. Komunikacja regionalna nieuwzględ- 
niona.
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Rys. 291. Przykład należytego rozplanowania m. 
Zgierza w nawiązaniu do Regjonu ogranicza roz­
rost miasta dzisiejszego od owalu zamkniętego ko­
łem komunikacji, oraz rozrywa tereny mieszkanio­
we pasami zieleni.
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teczności publicznej, jak również budyn­
ków o większym skupieniu ludzi,

7) przesunięcie na peryferje miasta budyn­
ków, przeznaczonych dla celów  sanitar­
no społecznych (przytułki, szpitale itd.),

8) stworzenie szerokich powierzchni komu­
nikacyjnych tak pomyślanych, żeby 
ew akuacja  zagrożonych dzielnic z  ła ­
twością mogła być przeprow adzona. 
Realizacja  powyższych zasad  wym aga

całkowitego zespolenia miasta z  jego re- 
gjonem, o raz podporządkow ania rozwoju 
regjonu planowi gospodarczemu i strate­
gicznemu całego państwa.

Każda inwestycja, o ile ma całkowicie 
spełnić zadanie  gospodarcze i obronne po­
winna być dostrojona do całości zam ierzeń, 
opracow anych w  planie regjonalnym. Ży­
jemy w  epoce, w  której gospodarka naro­
dow a, prowadzona planowo, nie będzie 
to lerować żadnej przypadkowości, lub b ra­
ku przemyślenia.

Dezyderaty obrony przeciw lotniczej, 
dotyczą nowego ukształtowania miasta, nie 
są żądaniam i zniszczenia istniejących osie­
dli lecz dążą  do planowej przebudowy 
ośrodków nieprzystosowanych do zm ienia­
jących się warunków zarów no gospodar­
czych jak i obronnych. O siągnięcie tego 
celu za leżne jest od całego narodu, a w 
dużej mierze od zrozumienia swoich zadań 
przez urbanistów i sam orządowców.

N a zakończenie można przytoczyć 
twierdzenie jednego z zagranicznych pro­
pagatorów OPL. —  każdy grosz za in ­
westowany bezplanowo albo w brew  po­
stulatom decentralizacji w ielkiego miasta, 
jest zaprzepaszczeniem  majątku społeczne­
go, a w razie wojny może być okupiony 
krw ią. Tylko planowo przeprow adzona d e­
centralizacja  i dezurban izacja  miast zmniej­
szy troski państwa o bezpieczeństwo po­
wietrzne ludności cywilnej.

idealnie rozwiązuje sprawę praktycznego 
i h y g i e n i c z n e g o  urzqdzenia łazienki

A R C H I T E K C I  U W A G A !

SPIRYTUSOWY GRZEJNIK 
KĄPIELOWY
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A R C H ITEK T W. H EN N EBERG

LOTNISKO W PLANIE OSIEDLA
Zespół, stanowiący lotnisko, a więc pole wzlo­

tów i zabudowania wraz ze strefą ograniczeń 
budowlanych, wynikających z potrzeb bezpie­
czeństwa lotów, jest obszarem terenowo zbyt 
wielkim, nawet przy najmniejszych rozmiarach je­
go, żeby mógł być pominiętym przy rozplanowa­
niu osiedla. To też współczesny architekt, układa­
jąc program rozbudow, miasta, uzdrowiska lub 
osady fobrycznej, musi wziąć pod uwagą możli­
wość urządzenia lotniska, które w miejscu do­
wolnym usytuowane być nie może, jeżeli ma od­
powiadać swemu zadaniu.

Lotniska, powstałe w czasie ostatniej wojny 
europejskiej, z którą wiąże się niezwykle szybki 
rozwój lotnictwa, były wielokrotnie wybierane do­
wolnie. Rozbudowywane w czasie pokojowym 
dla celów komunikacyjnych, pochłonęły wielkie 
kwoty, potrzebne dla przystosowania danego te­
renu, do systematycznego, częstego ruchu, do roz­
budowy urządzeń naziemnych. Znane są wresz­
cie wypadki, że lotnisko stało się czynnikiem ha­
mującym rozbudowę osiedla, a rozbudowa osie­
dla stała się powodem braku bezpieczeństwa dla 
komunikacji lotniczej.

To też właściwe usytuowanie lotniska i za­
pewnienie mu koniecznych, stałych dobrych i dłu­
gotrwałych warunków dla wznoszenia się i lądo­
wania samolotów jest jednym z zadań architekta, 
planującego rozbudowę osiedla.

Jak wiadomo, prawo lotnicze, wydane w ro­
ku 1928, ustala pewne kategorje ograniczeń bu­
dowlanych dla trzech kategoryj lotnisk. Zgodnie 
z temi przepisami, obszar ograniczeń budowla­
nych, waha się w średnicy od blisko 3-ch do 2-ch 
kim. Oczywiście, że błędem byłoby interpretowa­
nie powyższych danych liczbowych w ten spo­

sób, że ograniczenia te są wszędzie i zawsze 
bezwzględnie konieczne.

Lata, w których ustawa była redagowana, 
nie miały jeszcze tych doświadczeń i studjów, 
które w następnych lat 8 osiągnęło lotnictwo pol­
skie i zagraniczne. Wobec tego nie należy prze­
pisów tych uważać jako straszaka dla urbani­
stów lub gospodarzy miasta, którzy pragną za­
kładać albo przewidzieć lotnisko w okolicy osie­
dla. Te dane liczbowe zmuszają jednak, jak do­
tychczas, do liczenia się w podanych granicach 
z wszelkiemi urządzeniami naziemnemi koło lot­
niska; projektodawca zaś na ich podstawie, ma 
możność narzucenia warunków, obustronnego 
bezpieczeństwa i wygody. Dla tego też, o ile 
górna granica, podana w wymienionej ustawie, 
zapewnia bardzo obszerną ingerencję władz, od­
nośnie bezpieczeństwa lotów i ludności zamiesz­
kałej w sąsiedztwie lotniska, o tyle granica dol­
na, jest zupełnie zbędna, gdyż konieczny obszar 
dla lotniska, np. sportowego, może być o wiele 
mniejszy niż średnica wynosząca 0,8 kim., jak 
podano w ustawie.

Wydaje się również, że podział na katego­
rje lotnisk, w zależności od obszaru bezwzględ­
nych ograniczeń terenowych jest niczem nieuza­
sadniony. To też zdaje s-ię, że redaktorowie 
wspomnianej ustawy, już od lat paru przemyśli- 
wują nad wprowadzeniem nowelizacji. Krytyka 
na joką pozwalam sobie w tym miejscu, podyk­
towana jest warunkami, w jakich znajdują się ur­
baniści, którzy biorąc pod uwagę wskazania 
ustawy, zechcą możliwie najbliżej centrum osie­
dla, usytuować lotnisko. Obszar ten, wahając się 
zgodnie z ustawą, od 250 do 660 ha. przedstawia 
ogromny, w stosunku do zajmowanej przez prze­
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ciętne, a nawet większe osiedle, teren. Tak wiel­
kie tereny z konieczności muszq być wybrane 
dalej od centrum osiedla, nie sprzyjając potanie­
niu komunikacji lotniczej. Koszt bowiem wybudo­
wania specjalnej drogi, o nawierzchni twardej, 
umożliwiającej szybkie dotarcie podróżnych au­
tobusami, oraz koszt przewozu, ujemnie wpływa­
ją na cenę komunikacji lotniczej. Usytuowanie 
lotniska, przy istniejącej drodze o twardej na­
wierzchni nie zawsze może być zrealizowane, ze 
względu na warunki lokalne.

Wybór terenu na lotnisko, jest uzależniony, 
od szeregu wymagań, które nieraz są w sprzecz­
ności względem siebie, mimo to pewne stałe wa­
runki, da się i należy sprecyzować. Wymagania 
te trzeba rozpatrywać z punktu widzenia komu­
nikacyjnego, użytkowania samego pola wzlotów 
oraz gospodarczo-budowlanego.

Pierwszym warunkiem jest: jaknajkrótsze i sprzy­
jające najszybszemu dojazdowi, połączenie lot­
niska z centrum osiedla. Droga, prowadząca do 
lotniska, powinna być wolna od skrzyżowań ru­
chu ulicznego, które powodują zatrzymywanie po­
jazdów. Wolna również od przecięcia drogi przez 
tory kolejowe, stanowiące często długotrwałą za­
porę, do czasu przejazdu pociągów. Wszelkie 
inne przeszkody jak objazdy, wąskie i długie mo- 
stv, targowiska i t. d. winny być wykluczone z li­
nji ruchu, jako przedłużające czas potrzebny dla 
dotarcia z centrum osiedla do lotniska. Komuni­
kacja samolotowa, której naczelnym celem jest 
szybkość przenoszenia się z miejsca na miejsce, 
wymaga najmniejszej straty czasu na dojazd pod­
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różnych jak też na przewiezienie do załadowa­
nia przesyłek pocztowych. Czas bowiem, zużyty 
na dojazd do lotniska wlicza się do trwania pod­
róży między osiedlami. Warunki te dotyczą nie 
tylko lotnisk komunikacyjnych, ale również sporto­
wych. Popisy lotnicze, mające sprzyjać propagan­
dzie lotnictwa, winny być łatwo i szybko dostęp­
ne dla publiczności, zwłaszcza przy dużym natę­
żeniu liczebności pojazdów. Cena dojazdu nie 
powinna stanowić wydatku większego, który wli­
czony do kosztów podróży samolotowej, znacz­
nie ją podraża. Idealnym środkiem komunikacyj­
nym, łączącym centrum osiedla z lotniskiem bę­
dzie kolej podziemna, bez przeszkód, na jakie 
natrafia komunikacja naziemna. Równie ważnem 
jest dobre rozplanowanie ruchu i miejsc postoju 
pojazdów przy lotnisku, uwzględniające momen­
ty licznego przybycia publiczności np. na popisy 
sportowe.

Wyjaśniwszy w ogólnym zarysie, łączność 
z osiedlem, pod względem komunikacyjnym, nale­
ży określić, gdzie ma być wybrany teren, w sto­
sunku do położenia miasta i jakim warunkom po­
winien odpowiadać.

Lotnisko składa się z trzech zasadniczych ele­
mentów: z pola wzlotów, które jest płaszczyzną,
o wymiarach w średnicy od 400 do 1000 mtr., w 
zależności jakiego typu maszyny korzystać z nie­
go będą, i na którym odbywa się rozpęd płatow- 
ców, z wolnych przelotów, których głębokość wa­
ha się około 300 mtr.; oraz terenu zabudowanego, 
na którym, stoi dworzec, magazynuje się płatow- 
ce, przysposabia do drogi i t. d.



Rys. 294. Pokrycie okręgami lotniczemi terenu Rze­
czypospolitej Polskiej (promień średnio 40 kim).

Wolne przeloty sq to, promienisto od środka 
lotniska ułożone pasy terenów, nad któremi pła- 
towiec, po otrzymaniu, potrzebnego rozpędu na 
polu wzlotów, wznosi się, aby osiągnąć wysokość, 
na której dalej bespiecznie może lot odbywać. 
Głębokość ich zależna jest, od przyjętego kąta 
nachylenia, podnoszącego się samolotu i od bes- 
piecznej wysokości, na jaką wznieść się̂  musi, aby 
bez przeszkód naziemnych, dalej lecieć. Kąt na­
chylenia przyjmuje się około 1 ; 15 a np. w Sta­
nach Zjednoczonych przyjęty jest 1:7. Zależy to 
od sprawności samolotu i wyszkolenia pilotów 
(rys. 292).

Przy wyborze terenów lotniczych, jednym z 
najważniejszych względów są warunki meteoro­
logiczne. Teren wybrany powinien być wolny od 
mgieł, które utrudniają w dużej mierze lądowanie 
i Sezorjentują pilota, co do wysokości na której 
się znajduje nad terenem. Mgły na lotnisku po­
wodują częste katastrofy, którym żadne przyrzą­
dy pokładowe nie są w sianie przeciwdziałać. 
Mgły, jak wiadomo, tworzą się przez zmięszanie

cięższego chłodnego powietrza, spływającego z 
otaczających dolinę wyniosłości, to też wybór te­
renu iotniczego w dolinie, otoczonej wyniosło­
ściami, nie jest wskazany. Również tumany pyłu, 
wznoszącego się nad miastem lub dymów fa­
brycznych, przepływających nod lotniskiem, jak 
mgły, utrudniają widzenie pola wzlotów w czasie 
lądowania. Należy więc przy wyborze pola wzlo­
tów przyjąć za zasadę, by było ono usytuowane, 
w stosunku do osiedla, od strony najczęstszych 
wiatrów. Tym sposobem tumany pyłu i dymów 
nie dostaną się na lotnisko. Ponieważ start od­
bywa się, jak wiadomo, pod wiatr, więc startujące 
płatowce, które nieraz, po rozpoczęciu lotu, mu­
szą wylądować z powodu defektu w motorze w 
pobliżu lotniska, znajdą się nie nad budowlami 
osiedla, a nad terenem wolnym od zabudowań.

Dla Warszawy, układ ten przedstawia rysu­
nek nr. 293, gdzie zakreskowana część koła przed­
stawia obraz niedogodny dla usytuowania lotni­
ska. Zgodnie z. wykreśloną różą częstotliwości 
wiatrów, w bliskości miasta, mamy stosunkowo 
mały obszar dogodny dla wyboru lotniska, wy­
rażający się zaledwie % do V2 powierzchni koła.

Najtrudniejszy wybór terenu lotniczego jest 
w górach, gdzie o równinę odpowiadającą po­
trzebnym wymiarom, jest trudno, szczególniej też 
z pow-odu różnokierunkowości i porywistości wia­
trów. Idealnym więc terenem będzie ten, który, 
osłonięty od strony najczęstrzych wiatrów, wyso­
ką ścianą gór, sam górować będzie nad przyle- 
głemi dolinami.

W racając jeszcze raz, do zasłon utworzo­
nych nad polem wzlotów przez tumany, należy za­
znaczyć, że samo pole wzlotów, powinno miec 
nawierzchnię możliwie równą, pochyloną zlekka 
w jedną stronę, dla naturalnego spadku wód de­
szczowych.

Nawierzchnię powinna stanowić żyzna ziemia, 
na której bez trudu da się utrzymać murawę. Po­
la wzlotów o nawierzchni piaszczystej, w dnie 
upalne dają opary z drobnych ziarnek pyłu pia­
skowego, zasłaniając pilotowi, jak mgły, widok 
lądowiska. Większe roboty niwelacyjne wyma­
gają dużych kosztów, związanych ze zdjęciem 
darni i powrotnym jej ułożeniem, a brak takowej, 
zmusza do nawożenia gliną kolloidalną, co rów­
nież podnosi koszt przygotowania pola wzlotów.

Oczywiście, że technicznie, odwodnienie lub 
nawodnienie terenu, jest rzeczą łatwą, jednak dla 
uniknięcia drenowania pola wzlotów, które spraw­
nie nie działa wiecznie i wymaga stałej konser­
wacji, należy wziąć również pod ścisłą uwagę, 
ustosunkowanie wybranego terenu do przyległych 
basenów wód stałych lub spływowych wierzch­
nich.

Brak dolnej, naturalnej nawierzchni terenu, 
zastąpiony być może przez pasy dróg startu i lą­
dowania o sztucznej elastycznej nawierzchni.



Inferesujqcq rzeczq, jest odpowiedź na zapy­
tanie, jaki kształt winno mieć pole wzlotów? Przez 
pewien czas, w sferze budowniczych lotnisk, roz­
grywała się namiętna walka, między zwolennika­
mi koła, trójkąta i t. p. figur geometrycznych. Sta­
rano się przez narzucenie jednej z tych form, 
upamiętnić w historji swoje mniemania. Oczywi­
ście, że dyskusja ta, pozostała akademickq, kształt 
bowiem pola wzlotów, uzależniony jest ściśle, od 
warunków miejscowych, jak terenowych, meteo­
rologicznych tak i np. przekroju geologicznego 
terenu, który wpływa na wybór miejsca fundowa­
nia budynków, aby zbytecznie nie podnosić kosz­
tów budowy naprzykład biciem pali pod funda­
menty.

Niewątpliwie, jeśli chodzi o teren wolny, ob­
szerny, nieskrępowany otaczającemi przeszkoda­
mi, w postaci lasów, gór, wód, wysokich budyn­
ków i t. p., — fo naiekonomiczniejszym oczywi­
ście będzie trójkąt, lub do trójkąta zbliżona for­
ma powierzchni pola wzlotów. Ustalenie nato­
miast, jako tabu, zarysów pola wzlotów, jest naj­
zupełniej zbędne.

Co jednak wpływa na ukształtowanie figury 
pola wzlotów? Jak należy je kształtować? Chcqc
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z gruba podać receptę, należy oprzeć się na 
wskazówkach róży częstotliwości wiatrów i 
uwzględniając od 6 do 8 kierunków głównych 
wiatrów, układać pasy, przyjętej dla danego ty­
pu lotniska szerokości i długości, tak aby pokry­
wając się wzajemnie w częściach, zajęły naj- 
szczuplejszy teren. Punktem wyjścia dla tych mo- 
nipulacyj będzie zawsze, właściwe obranie miej­
sca pod budowę dworca, hangarów, stacyj ben­
zynowych i t. d. budynków, które stanowić mogą 
jedną grupę lub kilka, zależnie od warunków lo­
kalnych. Teren budowlany będzie wybrany zaw­
sze tak, aby był najprędzej i najtaniej dostępny 
z osiedla, dla podróżnych, sportowców lub in­
nych kategorji użytkowników i pracowników. Pa­
miętać też należy o dogodnie przeprowadzonej 
bocznicy kolejowej do części zabudowanej, o do­
starczeniu siły i światła, wody, o kanalizacji i 
spływie wód gruntowych; wreszcie o tem aby 
wszelkie urządzenia wypadły ekonomicznie, tak 
pod względem budowy, jak i konserwacji, gdyż 
w przeciwnym razie nie można liczyć na współ­
udział jednostek gospodarczych przy zakładaniu 
lotnisk, które staną się, jak i komunikacja lotni­
cza, niezbędnym środkiem komunikacyjnym, wy-



pierajqc w wielu wypadkach, kolej i samochód, 
tak jak w swoim czasie miało to miejsce z kolejq
i dyliżansem.

Na zakończenie należy wspomnieć, iż każde 
lotnisko krajowe, przy coraz większej osiąganej 
szybkości lotów, stanie się składową wielkiej sie­
ci lotnisk, pokrywajqcej stopniowo cały glob ziem­
ski. Glob, który dla używajacych tego środka ko­
munikacji, staje się czemś małym, łatwym do obję­
cia wyobrażnig, — kulkq zawieszonq w przestwo­
rzach, po której, jak mrówki uwijajq się ludzie, 
piechotq lub w wehikułach, z maksymalnq szyb- 
kościq zaledwie do stu kim. na godzinę.

Sieć lotnisk, związana szlakami lotniczymi, 
przewidziana jest u nas w odstępach od 30 do 50 
kim. (rys. 294). W  sieci tej, na pierwszym planie, 
uwzględniono większe miasta, centra przemysło­
we i gospodarcze, rozmieszczenie i rodzaj posia­
danych skarbów kopalnianych, gęstość zaludnie­
nia i wzrost liczby ludności, wreszcie, rozmiesz­
czenie uzdrowisk i letnisk oraz kulturę ludności. 
W  ten sposób otrzymano okręgi lotnicze w liczbie 
pięćdziesięciu w/g poniższego spisu.

Z P O L S K I E G O  
R E F O R M Y  MI E

Zarzqd .

N a posiedzeniu Zarzqdu Polskiego To­
w arzystw a Reformy M ieszkaniowej, które 
się odbyło w dn. 30 sierpnia r. 1935, Z a ­
rzqd ukonstytuował się jak następuje:

Prezes —  dr. Stanisław Jurkiew icz

Viceprezes —  Teodor Toeplitz

Skarbnik —  mg. Tom asz Bober

Sekretarz —  M ichał Kaczorowski.

16 okręgów, posiadających ludności ponad 
100.000: Warszawa, Łódź, Katowice, Lwów, Poz­
nań, Kraków, Wilno, Częstochowa, Bydgoszcz, 
Drohobycz, Lublin, Kielce, Białystok, Inowrocław, 
Włocławek, Bielsko, Biała.

5 okręgów, ponad 90.000 ludności: Radom, 
Brześć n./B., Gruaziqdz, Stanisławów, Grodno.

18 okręgów, ponad 50.000 ludności: Kalisz, 
Skierniewice, Siedlce, Równe, Kołomyja, Kowel, 
Przemyśl, Chrzanów, Tarnów, Płock, Pułtusk, Ba- 
ranowicze, Tarnopol, Nowy Sqcz, Kościen, Rze­
szów, Sandomierz, Koło.

11 okręgów niżej 50.000 ludności: Gdynia, Za­
mość, Krosno, Starogard, Łuck, Krzemieniec, Pińsk, 
Buczacz, Jarosław, Lida, Litzbark.

Wymienione okręgi obejmujq około 55% po­
wierzchni całej Polski i % całej ludności kraju.

Nasza projektowana sieć lotnicza wiqzać się 
będzie z trasami głównemi kontynentu euroazja­
tyckiego i reszty globu. Ważniejsze z tych tras 
połqczq Zachód ze Wschodem i Północ z Połud­
niem przez Polskę.

(Rys. 295 mapa sieci transkontynentalnej).

T O W A R Z Y S T W A  
S Z K A N I O W E J

Spraw a Ruder.

Po wysłuchaniu spraw ozdania p. Dr. T. 
Dalbora o dotychczasowych wynikach an­
kiety w  spraw ie ruder, postanowiono ba­
dania prow adzić nadal i możliwie rozsze­
rzyć ich zakres. Podkreślono przytem ko­
nieczność bliższej jeszcze niż dotqd współ­
pracy z Zarzqdem  Miejskim.

Dla zaznajom ienia szerszych kół osób 
i instytucji zainteresowanych w  spraw ie 
walki z  ruderami P. T. R. M. przewiduje 
zorgan izow anie publicznego zebran ia  na 
którem zostanq zakom unikowane rezulta­
ty ankiety.



Rys. 296.

Z PORADNI BUDOWLANEJ
Jednym z najbardziej pouczających eks­

ponatów na w ystaw ie Banku G ospodar­
stwa Krajowego na Kole, był pokaz budyn­
ków w  rosnących fazach budowy, zo rgan i­
zo w any przez p. inż. M. Dudryka.

Jeden budynek przedstaw iał pokaz su­
rowego stanu budowy domu mieszkalnego 
w  początkowem stadjum wykonania.

W ym urowano ściany piwniczne na pra­
widłowo zagłębionych fundamentach (mi­
nimalnie 1 m. 10 od poziomu terenu, ze 
względu na przem arzanie gruntu) i czę­
ściowo mury parteru, przyczem mury ścian 
narożnika opuszczono uskokami aż  do

fundamentu, celem pokazania izolacji po­
ziomej i pionowej o raz sposobu użycia z a ­
praw y. Ściany pionowe są obrzucone z a ­
praw ą cementową przed posmarowaniem 
preparatem wodoszczelnym . Pozatem po­
kazano belki że lazne , zam urowane w  śc ia ­
nie na trzech warstwach cegły wym urowa­
nych na cement. W szędzie  w idoczne są 
przekroje ścian z kanałami wentylacyjnemi 
umieszczonemi ze  względu na ich ociep le­
nie w  pobliżu kanałów dymowych.

W  klatce schodowej uwidoczniono osa­
dzenie i konstrukcję wolnow iszących stop­
ni lastrikowych osadzonych częściowo na 
sucho w  bruździe pozostawionej w  ścianie,
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częściowo zawieszonem i o raz z  jednym 
stopniem przeciętym, dla pokazan ia uzbro­
jenia w  przekroju.

Dalszy budynek daje pokaz surowego 
stanu budowy do poziomu poddasza. Dach 
przedstawiony w  stanie częściowo zupełnie 
wykończonym z rynnami, częściowo w sza ­
lowaniu, częściowo z ustawionemi krok­
wiami. W  ten sposób można sobie zdać 
spraw ę z ocieplenia stropu i konstrukcji sto­
sowanej przy dachach płaskich. Nad pi­
wnicami pokaz stropów Kleina obejmuje 
podszalowanie, ułożenie cegły i bednarki 
m iędzy cegłami co trzeciq w arstwę, z a la ­
nie cementem i wykończenie stropu, w  czę­
ści zaś niepodpiwniczonej przestrzeń pod­
podłogowa w idoczna z nasypem piasku, a 
w  części na w arstw ie piasku ułożono be­
ton gruzowy. W idocznym  jest także kana­
lik niezbędny dla dopływu powietrza i wy- 
ciqg w  ścianie kominowej.

W  stropie Kleina nad parterem w idać 
zaciągnięte belki że lazne z  osiatkowaniem
i podszalowaniem zawieszonym  przy bel­
kach. N ad pierwszem piętrem stropy w yko­
nano w  połowie, a w  drugiej połowie zro ­
biono pokaz różnych stadjów  wykończenia 
stropu drewnianego z użyciem różnego ro­
dzaju podkładu pod tynki sufitowe, siatki 
że laznej t. j.rab icu, podsufitki drewnianej 
ze  trzciną i heraklitu z  częściowem wytyn- 
kowaniem. Taras na parterze ma w ykona­
ne ściany zewnętrzne, licowane kamieniem 
polnym z pokazaniem w iązan ia  kamienia
i cegły, z częściowem urządzeniem nasypu.

W reszcie  budynek trzeci stanowi pokaz 
robót wykończeniowych. Budynek w ypro­
w adzony pod dach, nakryty dachem z kom- 
pletnem urządzeniem robót blacharskich, 
dekarskich, z  wykończeniem kominów.

Idąc do wejścia głównego widzim y w y­
konane w  klatce schodowej stopnie lastri- 
kowe na parter i na I piętro, z że lazną ba­
lustradą schodową częściowo w  sta­
nie surowym i odpolerowanym . Balu­
strada osadzona częściowo na stałe, czę ­
ściowo bez za lan ia  słupków w  stopniach
i pokazana częściowo polerow ana, a czę­

ściowo w  stanie surowym. Klatka schodo­
w a cała wytynkowana z  umocowaniem 
przy drzw iach wejściowych i piwnicznych 
pokazu narożnika systemu W em a, to jest 
z  niewidocznego po otynkowaniu narożni­
ka z b lachy U/2  mm. przymurowanej do 
ścian dla ochrony przed uszkodzeniem od 
uderzeń.

Idąc następnie na parter w  przedpoko­
ju w idzim y urządzenie podłogi sosnowe su­
rowe, wytynkowane ściany i sufit bez ro­
bót malarskich, bez skrzydeł drzw iowych. 
Ścianka dzia łow a do W . C . w ykonana czę­
ściowo bez osadzenia futryn, z  pokaza­
niem bednarki, z umocowaniem w  W . C . 
osiatkowanego pionu kanalizacyjnego 4". 
W  przedpokoju wnęka na w ieszadła w 
środku w ytynkowana.

Z przedpokoju na lewo —  w łazience —  
pokaz posadzki terakotowej obejmuje 
część gotową pod oknem, środkiem część 
posadzki ma gotowe tylko podłoże z  be­
tonu gruzowego. Ściany wytynkowane na 
szerokość posadzki gotowej, piony wody 
przeprowadzone w  bruzdach nie mają 
jeszcze koniecznego zasiatkow ania .

W  następnem pomieszczeniu, u rządzo­
no gotową podłogę sosnową w  połowie 
powierzchni przy wejściu i w  nyży, w  dru­
giej zaś połowie pod oknem pokazano za- 
gruzowanie stropu nad piwnicami czystym 
gruzem i legary. Pod kuchnię wym urowa­
no fundament. Sp iżarkę wym urowano z 
osadzeniem futryny. Piony i podejścia in­
stalacyjne odkryte. Ściany tynkowane na 
szerokość gotowej podłogi.

W  pomieszczeniu 3 urządzono pokaz 
tynków ściennych: pokazana cegła surowa, 
narzut pierwszy i pasy, rapow anie , tynk 
czysty i zatarty i tynk filcow any w yg ład zo­
ny. Podłogę ślepą ułożono częściowo, w 
części zaś pokazano słupki z cegły i le żą­
ce na nich legary, których końce owinięte 
są papą. Futryna okienna pokazowo osa­
dzona z  umocowaniem częściowo na ban- 
ka jzy i na śruby do klocków i częściowo 
opakułow ana, pozatem pokazane osadze­
nie drewniane parapetu okiennego. Pokaz
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Rys. 299.

tynków sufitowych obejmuje osiatkowanie, 
szpryc cementowy, narzut tynku i tynk gład­
ki zatarty z  pokazaniem zwykłej fasety mu­
rarskiej o raz tynku, doprowadzonego do 
czystego kantu przy ścianie. Piec kaflowy 
w ykonany w  połowie z  uwidocznieniem ka­
nałów dymowych. Piec połączony jest z  ka­
nałem dymowym dołem, kafel u dołu tak 
jest nałożony by umożliwić czyszczenie dol­
nej części kanałów pieca.

W  pomieszczeniu 4, wykonano całe tyn­
ki z pokazem prawidłowego t. j. pionowe­
go i poziomego rurkowania dla światła 
elektrycznego i dzwonków. Pokaz okucia 
okna ilustruje użycie zaw iasów  i ich umoco­
wanie w  futrynie i w  skrzydle okiennem, 
użycie bagnetsztangi, wpuszczenie narożni­
ków, umocowanie haczyka w iatrowego
i t. d.

N a tarasie urządzony pokaz urządze­
nia posadzki tarasow ej, t. j. pokazany na­
syp, podkład betonowy, podkład piaskowy, 
płyty betonowe.

Pierwsze piętro całe wytynkowane ze 
ściankami działowemi w  które są osadzone 
futryny. W  przedpokoju podłoga sosnowa, 
oczyszczona. W  łazience pokaz m alowania 
lamperji obejmuje stadjum m alowania od 
surowej ściany otynkowanej aż  do pola- 
kierowania t. j. pogruntowanie, wyszpach- 
lowanie, jedno i dwukrotne malowanie
i w reszcie pociągnięcie lakierem. Posadz­
ka ułożona w  całości instalacja z podej­
ściami bez aparatów .

W  pomieszczeniu 2, wykonano trzon ku­
chenny i w  połowie podgrzew acz kaflow y, 
ułożono całą białą podłogę z  pokazem 
olejnego jej m alowania obejmującego prze­
bieg roboty od surowego drzew a aż do la ­
kieru, t. j. zagruntowanie, szpachlow anie , 
szerlakow anie sęków , p ierwsze i drugie ma­
lowanie i pociągnięcie lakierem.

W  pomieszczeniu 3, pokaz ułożenia po­
sadzki klepkowej obejmuje różne stadja 
wykończenia posadzki od stropu do ułożo­
nej klepki bez oczyszczen ia , t. j. częścio­
wo legary z  gruzem, częściowo ślepa po­
dłoga, częściowo klepka ułożona w  kw a­
draty, w  jedlinkę, dębowa i jesionowa i t. d. 
W  tymże pomieszczeniu pokaz m alowania 
klejowego ścian t. j. zapraw ien ie  nierówno­
ści, białkowanie, grunt i kolor.

W  pomieszczeniu 4, urządzono częścio­
wo ślepe podłogi, częściowo klepkę z po­
kazam i klepki niecyklinowanej bez listw 
przyściennych, cyklinowanej z listwą i z a ­
puszczanej z cokołem.

Z zew nątrz wykonano tynki zewnętrzne 
całkow icie —  z podkładem pierwszego na­
trysku cementowego, urządzenia pasów i 
gładkiego podkładu, a częściowo w ykona­
no szpryc terrazytow y pojedyńczy, podwój­
ny i potrójny.

Strych daje pokaz polepy z podkładem 
sieczki, rapow ania kominów oraz włazu na 
dach.
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N O W E  S P O S O B Y  
Z A W I E S Z A N I A  FI RANEK

Firanka używana we wnętrzach mieszkalnych 
zmieniła się znacznie w ostatnich czasach. Nie 
spotykamy już obecnie tych wymyślnych „gma­
chów" z draperyj, koronek, galonów i rzeźbione­
go drzewa, które stanowiły regułę w mieszkaniach

urządzanych przed paru dziesiątkami lat. Dzisiej­
sza firanka przybrała formy bez porównania 
prostsze.

Złożyły się na tę zmianę różne przyczyny. 
Z jednej strony zrozumiano powszechnie trudność
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utrzymywania w czystości dawnych skomplikowa­

nych draperyj i ich szczególną zdolność do chwy­

tania i zatrzymywania kurzu. Z drugiej zaś strony 

architekci dzisiejsi zastosowali do firanki zasadę 

obowiqzujqcq w ogólności w architekturze nowo­

czesnej, aby każdy element składowy dążył naj- 

prostszq drogą do spełnienia swego celu.

W mieszkaniach dawniejszych, w których ścia­

ny były pokryte przeważnie ciemnemi tapetami

o ciężkich wzorach, firanka musiała otaczać okna 

skomplikowanemi draperjami aby kontrast pomię­

dzy ciemną i ciężką ścianą a oświetlonem oknem

nie był zbyt ostry. Natomiast w dzisiejszych miesz­

kaniach o ścianach jasnych i gładkich, ta rola fi­

ranki staje się zbyteczną. Celem dzisiejszej firanki 

w nowoczesnych mieszkaniach jest zatem tylko al­

bo zasłonięcie okna, i to mniej lub więcej szczelne 

w zależności od stopnia nieprzeźroczystości firanki, 

albo też, przy firance przeźroczystej, celem jej 

jest złagodzenie światła wpadającego do wnę­

trza.

Skutkiem tego dzisiejsze firanki składają się 

najczęściej z przeźroczystej „story", stale zasu­

niętej (rys. 300) albo naciqgniętej wprost na szy­

Rys. 301. Arch. Korngold i Lubiński. Gzyms z f-my Kiltynowicz.
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bach, łagodzącej światło i zasłaniającej widok po­

koju od zewnątrz w dzień, oraz z nieprzeźroczy­

stych „portjer" zasłaniających okna szczelnie wie­

czorem i na noc. Przytem zarówno jedne jak i dru­

gie obieramy dzisiaj całkowicie gładkie. Zwłaszcza 

zaś ważnem jest unikanie „wzorów" na firankach 

przeźroczystych, dla otrzymania możliwie spokoj­

nego świałta w mieszkaniu.

Z uznawanej przez dzisiejszą architekturą za­

sady dążenia najprostszą drogą do celu wynika 

również i usiłowanie aby główną uwagę zwraca­

ło spełnienie celu a nie środki pomocnicze służące

do jego spełnienia. Zatem przy firance dążymy do 

tego aby sposób jej zawieszenia i ściągania był 

jaknajmniej przyciągającym uwagę.

Najczęściej stosujemy w tym celu (jako jedyną 

widoczną część poza samą firanką) wąski pasek 

(„gzyms") drewniany, zasłanający sznury, pręty,

i t. p. (p. rys. 300 i 303A). Przytem zwykle wykonu­

jemy go z tego samego drzewa co umeblowanie 

danego pokoju.

Natomiast ostatnio ukazały się na rynku bardziej 

nowoczesne „gzymsy" ze specjalnie profilowanego 

metalu (p. rys. 301 i 303 B, C). Dzięki swej konstrukcji

Rys. 302. Arch. Korngold i Lubiński. 
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Rys. 303. Gzymsy.

i materjałowi redukują one jeszcze bardziej ko­

nieczne minimum rozmiarów „gzymsu". Przytem 

tączą się one harmonijnie z nowoczesnemi meta- 

lowemi lampami, oraz z metalowemi meblami.

Rozwiązanie jeszcze korzystniejsze da się uzy­

skać przez przystosowanie okien już w czasie bu­

dowy do przyszłego zawieszenia firanek. Miano­

wicie pozostawiamy wówczas odpowiednią po­

dłużną „wnękę" w nadprożu nad oknem albo w 

suficie w której kryją się pręty i sznury zawiesza­

nia (p. rys. 302 i 303 D, E).

D rze w a  i k rzew y ozdobne i o w ocow e, rośliny pnqce, róże, krzew y na ż y w o ­
płoty i szpalery , św ierki i tuja na o chronę  sadów  od w iałrów , dziczki o w ocow e, rośliny 
zim ofrw ałe , cebulki kw iatowe i dalje, rozsad a  truskaw ek i poziom ek, karpy szp arag ó w
i rab arb aru ,  nas io na  drzew  owocowych i dzikich oraz  św ieże  zarodki p ieczarek

poleca STANISŁAW PRZEDPEŁSKI
S Z K Ó Ł K I  D R Z E W  I K R Z E W Ó W  O R A Z  S K Ł A D  N A S I O N  

w PŁOCKU, TELEFON 14-02. R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1905.
C e n n i k i  w y s y ł a  s i ę  b e z p ł a t n i e
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K Ą C I K  M E B L A R S K

Rys. 304. Fotel o nadzwyczaj prostej konstrukcji, pozwalający na dowolne regulowanie nachylenia 
oparcia zapomocq wysuwania siedzenia Ipotqczonego z oparciem). Prosta konstrukcja zapewnia niski 
koszt wykonania. Zastosowanie zasady ławki w przedziałach kolejowych ll-giej klasy. Proj. arch. J. 
Goldscheider.
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Rys. 305 Sypialny — jesion mat., projekt K. Prószyński; projekt stolika — B. Brukalska; lampa — H. 
Grunwald; kilim — M. Śliwińska. Materjały obiciowe— wełna ze lnem z warsztatów Z. P. O K. w Ko­
mornie pod Lwowem. Dywan ręczny — M. Śliwińska.

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
SPÓŁDZIELNIA Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ OGRANICZONĄ 
WARSZAWA-ŻOLIBORZ, KRASIŃSKIEGO Nr. 18 m. 210/211 
WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES BUDOWNICTWA WCHODZĄCE
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Z K S I Ą Ż E K  I W Y D A W N I C T W
Roman Feliński dypl. inż. arch. 
„Miasta, Wsie, Uzdrowiska w 
osiedleńczej organizacji kraju". 
Wyd. „Nasza Księgarnia", str.
248.

Książka napisana z pasją— 
będąca niewątpliwym wyrazem 
umiłowanie zawodu urbani­
sty — zawodu stanowiącego 
treść życia autora. O pasji 
świadczy, między innemi roz­
rzucona na wszystkich kartach 
książki niepomierne ilość wy­
krzykników : autor rzadko mówi 
spokojnie; o miłości — zaśle­
piającej — to, że autor poza 
swoją pracą i swoim ciężkim ży­
wotem urbanisty nie widzi w roz­
woju akcji urbanistycznej w Pol­
sce nic i nikogo. Pomimo to (a 
może dlatego?) książka jest w 
wysokim stopniu zajmującą i 
przekonywającą.

Przekonywa, pomimo zasad­
niczego, błędnego punktu wyj­
ścia. Przemysł polski wbrew 
zdaniu autora nie jest zanadto 
rozbudowanym — dla zwięk­
szenia produkcji rolnej z hekta­
ra nie jest potrzebną zwiększo­
na liczba pracowników miej­
skich.

Gdyby autor zamiast się 
oprzeć na ilości bezrobotnych 
miejskich, których uważa za 
ludność niepotrzebną dokonał 
obliczeń „niepotrzebnej" ludno­
ści wiejskiej *), byłby doszedł 
do zupełnie innych, również 
zresztą błędnych i zbędnych 
obliczeń.

Bo nie te obliczenia stano­
wią o rzeczywistej wartości 
książki, ale postawione i udo­
wodnione, a od statystyk de­
mograficznych bynajmniej nieu- 
zależnione tezy.

Nawiązując do funkcjonal­
nego podziału miasta, w któ­
rem czynniki zasadnicze: miesz­
kanie, praca, wypoczynek, po­
wiązane siecią komunikacyjną, 
funkcjonują bez zarzutu, autor

*) patrz „Wieś niema pra­
cy" str. 35.
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R ys . 3 0 6 . P A R Y Ż . D la  sz c ze ln ie  zabudo  
w anych  b loków  w ie lk ich  m iast. sq u lice  je 
dynem  źró dłem  św iatło  i pow ietrza . C z y  po 
d obne u lic e  jak  Rue M ontrm artre  .zab ud o  
w a n e ' do p ie rw szeg o  p ię tra  autobusom  
o tru jq cych  w yziew ach  o d p o w iad a ją  tym wy 
m a g a n io m ? (M ia s ta , W s ie ,U zd ro w isk a , s tr .3 9 )

Rys. 307. PARYŻ. Bezrobotni Pa­
ryża czekają na „Soupes po­
pulates" Istr. 9).

stwierdza, że praca nie jest sta­
łą, zawsze istniejącą funkcją i 
ustala zasadę: od wielkości i 
rodzaju funkcji pracy zależą 
zasadniczo pozostałe funkcje 
osiedla.

Z tego podstawowego twier­
dzenia wynikają po skonstato­
waniu, że wielkie miasto jest 
gospodarczo najdroższą formą 
zamieszkania, wnioski dalsze: 
dotychczasowa forma miast się 
przeżyła, rozwój miast ponad 
500.000 mieszkańców powinien 
być ustawowo ograniczony, 
najbardziej ekonomiczny spo­
sób rozmieszczenia ludności 
miejskiej, to rozbudowa małych 
miast, których charakter i-zna­
czenie dla kultury kraju musi się 
zmienić.

Planowanie, to znaczy: łącz­
ne unormowanie wzrostu miast, 
regjonów i wsi w stosunku do 
przyrostu ludności i miejsc pra­
cy jest zasadniczym postulatem.

Plany zabudowania miast, 
regjonów czy wsi winny znaleźć 
oparcie w planach całego kra­
ju. Prace i badania przygoto­
wawcze dla programu polityki 
osiedleńczej,’’mającej' Być pod­
stawą takiego planu, winny być 
skupione w jednym organie 
państwowym, nazwanym przez 
autora Instytutem Urbanistycz- 
no-Ruralnym **).

Przechodząc do planów 
miejskich, autor podnosi ko­
nieczność wyjaśnienia czem ży­
je dane miasto i czem nadal 
żyć jest w stanie; twierdzi, że 
miasta przemysłowe muszą być 
uzależnione od bogactw natu­
ralnych lub istniejącego już re- 
zerwoaru sił roboczych.

Feliński słusznie podkreśla 
szczególną wagę zagadnienia 
terenowego (za miljon złotych 
w swoim czasie wydanych, 
można było opanować sposób 
zabudowania GdyniI), znacze-

**) w Niemczech istnieje ta­
ki urząd — Relchsteile fur Raum- 
ordnung.



Rys. 308. NEUBREISACH, miasto wzniesione w/g pianów S. L. Vau- 
bau. Idealny typ obronnego miasta dawnych czasów, jest obecnie 
najłatwiejszy do zniszczenie z samolotu. Zmiana sposobów wal­
ki — wymaga zmian w budowie miast. („Miasta, Wsie, Uzdrowi­
ska", str. 111)

nie rozluźnienia zabudowania 
miast (wysokie i gęste zabudo­
wanie nie jest tylko sprawq wła­
ścicieli parcel) decentralistycz- 
nego układu miasta i miejskiej 
zieleni. Autor stwierdza, że 
względy racjonalnej obrony 
przeciwlotniczej pokrywają się 
całkowicie z nowoczesnemi wy­
maganiami urbanistycznemi. 
Mówiąc o Warszawie, autor 
zwalcza tendencję do założeń 
urbanistyczno - reprezentacyj­
nych nie dyktowanych przez 
rzeczywiste potrzeby i odważ­
nie przeciwstawia się koncepcji 
kolei podziemnej, arterji drogiej, 
rzadko rentującej się i z czasem 
pogarszającej komunikację w 
śródmieściu. Lepiej nie forso­
wać rozwoju dzielnic pozba­
wionych wystarczających połą­
czeń a przedewszystkiem zająć 
się stworzeniem komunikacji, 
przyczem zamiast poszerzania

niewystarczających arteryj w 
śródmieściu, dałoby się prze­
prowadzić nowe arterje po­
dwórzami starych bloków budo­
wlanych.

Książka Romana Felińskiego 
zawiera poza wzmiankowanemi 
wiele myśli słusznych i cieka­
wych.

Świetnie dobrane, piękne fo­
tografie zaopatrzone w dobrze 
zredagowane podpisy, ułatwia­
ją zrozumienie poglądów auto­
ra, których praktyczną ilustrację 
stanowią liczne reprodukcje 
projektów własnych lub wyko­
nanych pod jego kierunkiem.

Książkę czyta się z łatwo­
ścią i korzyścią.

MEBLE W SP Ó ŁC Z ESN E, album  
projektów w opracow aniu  inż. 
arch. J. Dumnickiego i J. Jura- 
szyńskiego, W a rsza w a , 1935.

W ydaw nictw o Księgarni J. Li­
sowskiej.

Książka podaje 47 różnych 
typów mebli w rzutach, naj­
ważniejszych przekrojach i w 
perspektywie. Będzie ona od­
dawała dobre usługi stolarzom 
w rozmowie z klijentem. Obec­
na sytuacja jest taka, że klijent 
chcący sobie zamówić meble 
bez porady architekta przy­
chodzi do stolarza i opowiada 
mu swoje życzenia. Nato sto­
larz wyszukuje w swoim zbio­
rze wzorów to co mu się wy­
daje odpowiednikiem wymagań 
klijenta. Ponieważ jednak wzo­
ry te stoją zwykle na niepraw­
dopodobnie niskim i w dodatku 
przestarzałym poziomie, zdarza 
się, że klijent czasami protestu­
je i chce widzieć coś „nowo­
czesnego". Wtedy stolarz poka­
zuje mu różne ilustrowane cza­
sopisma architektoniczne i inne 
z fotografjami wnętrz. Jeżeli się 
klijentowi te wzory lepiej podo­
bają, to stolarz podejmuje się 
skopjowania ich. Tą drogą po­
wstały „odwalony" mebel róż­
ni się zwykle poważnie od swe­
go pierwowzoru ponieważ 
skróty perspektywiczne, niewi­
doczna konstrukcja i nieznany 
często materjał uniemożliwiają 
dokładne kopjowanie.

Wobec tego stanu rzeczy 
ukazanie się książki z rysunka-

Rys. 309.
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mi nowoczesnych mebli jest 
rzeczq pożądaną. Sprzęty 
uwidocznione na rycinach ma- 
jq przeważnie dosyć prostolinij­
ne i nieskomplikowane kształty. 
Sposób rysowania jakoteż układ 
ksiqżki i jej zewnętrzna forma 
dobre i nieefekciarskie.

Żałujemy że nie podano tro­
chę więcej szczegółów kon­
strukcyjnych. Jest mianowicie 
często spotykanym faktem, że 
stolarze przyjmują tylko po­
wierzchowny kształt t. zw. no­
woczesnych mebli i stosują da­
lej swój tradycyjny sposób kon­
strukcji, co w efekcie prowadzi 
do absurdu. Warto się więc za­
stanowić nad tem, czyby się nie 
powinno rozpocząć walki o 
naprawdę współczesną stolar- 
szczyznę od walki o detal 
współczesny. Może stolarze sa­
mi dojdą na tej podstawie do 
nowoczesnych kształtów i u- 
wolnią się spod kurateli archi­
tekta. Szkoda także, że niema 
bliższych danych o sposobie 
fornirowania bo i w tej dzie­
dzinie istnieją różne stare tra­
dycje i nowe przesądy które 
zdołajq z nowoczesnego pro­
stego sprzętu zrobić karykaturę.

Dalsze braki ksigżki to nie­
jednolitość skali rysunków (co 
utrudni laikom zrozumienie ry­
cin) oraz samych mebli. Jeżeli 
np. zechcemy wstawić do jed­
nego pokoju szafę nr. 30, fotel 
nr. 28, tapczan nr. 33 i kantorek 
nr. 29, — zestawienie zupełnie 
prawdopodobne — to będzie­
my mieli 4 różne rodzaje nóżek 
zgromadzone w umeblowaniu 
jednej ubikacji.

Niektóre z pokazanych 
sprzętów majq niepotrzebnie 
monumentalne i masywne kształ­
ty (12, 14). Najmniej udane sq 
mebje do siedzenia jak krze­
sła, fotele i t. d. Niektóre zaś 
majq niejasną i trudno wyko­
nalną konstrukcję (stolik nr. 44, 
okucia klap i t. d.).

J. G .

Rys. 310. Stan istniejący (plan).

Rys. 312. Projektowana nowa 
zabudowa.

Rys. 311. Stan istniejący. (Widok 
z lotu ptaka).

C laren ce  Arthur Perry: THE RE­
BU ILD IN G  O F  BLIGHTED AR EA S, 
N ew  York, 1935, Regional Plan 
Association, str. 59.

Myślą przewodnią autorów 
studjum o „nowem zabudowa­
niu dzielnic zapuszczonych" jest 
konieczność radykalnego ujmo­
wania zagadnień sanacji. Bu­
rzenie poszczególnych „ruder"
i zastępowanie ich nowymi do­
mami nie może dać pożqda- 
nych rezultatów. Sqsiedztwo do­
mów źle utrzymanych, choćby 
jeszcze nie w stanie najgor­
szym, odstraszy pożgdany typ 
mieszkańca, nie pozwolą na 
dobre utrzymanie pojedyńcze- 
go nowego domu.

Sanacja powinna spowodo­
wać nie tylko zamianę ruder na 
nowe domy, ale całkowitej zmia­
nę sposobu zabudowania. Za­
miast kilkudziesięciu czy kilku­
set, częściowo bardzo gęsto za­
budowanych parceli, należy 
stworzyć celowo rozplanowana 
j e d n o s t k ę  s q s i e d z -  
k q (patrz D. O. M. Nr. 7/8 
1934), zawierajqcq w granicach 
wielkich arteryi komunikacyj­
nych nietylko domy mieszkalne 
mogqce pomieścić kilka tysięcy 
osób, ale szkoły, przedszkola, 
place dla zabaw i sportów, tar­
gi, sklepy oraz wiele urzqdzeń 
społecznych i kulturalnych. Naj­
łatwiej to uczynić póki nie 
wszystkie parcele sq zabudo­
wane, to znaczy w dzielnicy 
ruder nowych.
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Przewodnia myśl autorów zo­
stała wyjaśniona na przykła­
dzie określonego odcinka w 
Queens (dzielnica N. Jorku) — 
kilka warjantow przebudowy te­
go odcinka zostaje wyjaśnio­
nych pod względem technicz­
nym' i realnie przekalkulowa- 
nych pod względem finanso­
wym.

Uznany za najlepszy plan 
przewiduje budowę tanich mie­
szkań dla ludności złożonej z 
6000 osób i odznacza się wiel­
ką przestrzennością, zupełnym 
brakiem zamkniętych dziedziń­
ców i dobrym usytuowaniem 
bloków mieszkalnych prosto­
padle do arteryj komunikacyj­
nych (p. rys. 312).

T. T.

15-LECIE P A Ń S T W O W EJ S Z K O ­
ŁY B U D O W N IC T W A  W  P O ­
ZN A N IU  1920 —  1935, Poznań, 
1935, str. 81.

Sprawozdanie wydane przez 
dyrekcję szkoły przedstawia 
rozwój zakładu od czasu jego 
reorganizacji po objęciu go 
przez władze polskie, wraz z

krótkim rzutem oka na jego 
rzeszłość za czasów niemiec- 
ich. Reorganizacja ta zazna­

czyła się szerokim rozwojem 
szkoły zarówno w zakresie 
technicznym i fachowym jak i 
ogólno-pedagogicznym, przy- 
czem jednym z pokonanych 
trudnych problemów było do­
stosowanie jej do nowych wa­
runków jakie stwarzała nowa 
rola szkoły w Państwie Pol- 
skiem.

Na szczególną uwagę w 
działalności szkoły zasługuje 
założenie i doprowadzenie do 
poważnego znaczenia nauko­
wego laboratorjum doświad­
czalnego dla badania materja­
łów budowlanych. Wyniki nie­
których badań umieszczono w 
sprawozdaniu, przez co dano 
możność oceny ich znaczenia 
przez czytelnika.

Jerzy M ichałow ski: W IEŚ  NIE  
M A PRA CY, W a rsza w a , 1935, 
Instytut Spraw  Społecznych.

Skrzyżowanie w czasie i 
miejscu dwuch kapitalnych za­
gadnień naszego dnia — bez­
robocia i klęski mieszkaniowej

każe u nas podobnie jak gdzie­
indziej brać pod uwagę możli­
wości osiedlania bezrobotnych 
na wsi, by w ten sposób przy­
czynić się do rozwiązania oby­
dwu zagadnień.

Wydany przez Instytut 
Spraw Społecznych ściśle uję­
ty i barwnie nakreślony wywiad 
społeczny Jerzego Michałow­
skiego już tytułem swoim wska­
zuje, że nie jest to dla nas dro­
ga właściwa. Nie wszystkie po­
wiaty w Polsce przedstawiają 
stan taki jak powiat Rzeszow­
ski w którym racjonalna go­
spodarka zatrudniałaby tylko 
36,1% ludności rolniczej zawo­
dowo czynnej, podczas gdy 
pozostała część 63,9% to jest 
66900 osób powinna szukać za­
trudnienia po za rolą, jednakże 
cytowane w pracy Michałow­
skiego obliczenia Piekałkiewi- 
cza wskazują w całej Polsce 
zapotrzebowanie obecne pracy 
rolnej pokrywa 65,9% podaży 
pracy w stosunku rocznym i 
84,6% w miesiącu maksymalne­
go zatrudnienia.

Nad pogłębionym reporta­
żem Michałowskiego łopoce 
sztandar nędzy wsi polskiej.

Rys. 313. Rekonstrukcja wsi na palach z epoki ka­
mienia gładzonego. (Manuel d'Archeologie Prehi- 
storiąue par J. Dechelette).
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Rys. 314. Obronny mur osiedla z epoki bronzowej 
w Saint Vallier de Thiery we Francji. (Manuel 
d'Archeologie Prehistoriąue par J. Dechelette).



P R Z E WO D N I K  I N F O R M A C Y J N Y

„ Ł ,  A  D ”
SPÓŁDZIELNIA ARTYSTÓW W WARSZAWIE 
Telefon 2-54-82. Biuro, sala wystawowa i sprzedaż: 
Krakowskie Przedmieście 13 (Hotel Europejski)

TKANINY, KILIMY, DYWANY, HAFTY, CE­
RAM IK*, METALE, MEBLE, GRAFIKA, NA­
GRODY SPORTOWE, URZĄDZANIE WNĘTRZ

P & M Atelier Wnętrz i Architektury Warsza* 
w a, Krak. Przedm. 7. tel, 6-94-92. Meble, 

piojektowanie wnętrz, kilimy, tkaniny, dywany.

SI Blacha
D u  A. GEPNER W ARSZAW  A , G R Z Y B O W S K A  27. T E L . 
635-25, 6 6 0 -2 7 .: B la c h a  cyn k ow a i p o cy n k o w an a , m o sią d z , m ied ź , a lu -  
m in ju m , o łó w  i t. p . w su ro w cach  i p ó łfa b r y k a ta c h .

® Blacha cynKowa

D,H HERM AN MEYER S P . A K C . 

W A R SZ A W A . T R A U  G U T T A  2, T E L .  603 8 1.

9 Betonowe wyroby
K. GAGATN1CKI, S. MODELSKI i B. SŁOM- 
CZYŃSKI F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  B E T O N O W Y C H . W A R S Z A ­
W A, T Y S Z K IE W I C Z A  25, T E L .  605-95. S c h o d y , p o sa d z k i, k raw ęż­
n ik i d o  k w ietn ik ó w , t ra lk i , w azon y, p ły ty , k ręg i stu d z ie n n e , s łu p y  i t. <1.

a Budowlane przedsiębior.
T. R.. B. -  row. R O B . B U D . IN Ż . B O G U S Ł A W  L E N C K I  
i S - K A . W A R SZ A W A , N O W O G R O D Z K A  26. T E I .. 961-12. O D D Z IA Ł  
W T O R U N IU  R Ó G  M IC K IE W IC Z A  I M A T E JK I .

B. ROGACZEWSKI i St. 5ZULAKIEWICZ
B IU R O  T E C H N IC Z N O -B U D O W L A N E . W A R S Z A W A , N O W Y Ś W IA T  
34 m . 12, T E L .  200-82, 968-94.

,BUDO,STOLM S P . Z  O. O. W A R S Z A W A . W O L S K A  58 . T E L . 
581-07, 251-33. D om y ' d rew n ian e , sto la rszczy zn a  b u d o w lan a , m a te r ja ły  
drzew n e, s to la r sk ie  i bu d o w lan e  z w łasn ych  tar tak ó w .

9 CeramiKa
POMORSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE TO W . 
A K C . G R U D Z IĄ D Z . D a ch ó w k i (k a rp ió w k a  ż ło b io n a , h o len d crk a  
i rz y m sk a).

SKAWINA F A B R Y K  A W Y R O B Ó W  SZ A M O T O W Y C H  I F A JA N ­
SO W Y C H  S .  A. S K A W IN A  k . K R A K O W A , T E L .  K R A K Ó W  110 80. 
N a jle p sz e  szam otow e k a f le  b ia łe  i k o lo ro w e .

WŁADYSŁAW SADŁOWSKI M IS T R Z  Z D U Ń S K I. 
W A R SZ A W A , P L . G R Z Y B O W S K I 3/5 W G Ł Ę B I  P O D W Ó R Z A  K O ­
Ś C IO Ł A  W S Z Y S T K IC H  Ś W IĘ T Y C H , T E Ł . 227-37, 265-74. B udow a 
p ie có w , k u ch en , k a f le  m a jo lik o w e  i b ia łe  z w łasn e j fa b ry k i. P iece  
przen ośne .

® Cement

D/H HERMAN MEYER S P . A K C . 

W A R SZ A W A , T R A U G U T T A  2 , T E L . 602-8-1.

© EleRtryczne oświetlenie
A. OKOŃ 1ST . O D 1916 r. K O N C E S J .  Z A K L . E L E K T R O T E C H N . 
W A R SZ A W A . M O K O T O W S K A  41 , T E L .  807-99. In s ta la c je  e le k tr y c z ­
ne i r a d jo , ż y ra n d o le , lam p y , ab ażu ry  i t. p.

© Fasadowe wyprawy
TERRAZYT S P . Z  O. O. Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E . W A R ­
S Z A W A . B I U R O : C H M IE L N A  72. F A B R Y K A : W R O N IA  40, T E L . 
672-14, 288-48. K am ien n a  barw n a zap raw a  oraz  k am ień  sztuczny d la  
w ypraw y fa sa d .

@ Gazowe instalacje i przy­

rządy

INSTALACJE GAZOWE
w y k o n u je

G A Z O W N I A  M I E J S K A  m . st. WARSZAWY

W ydział Instalacji P o g o t o w i a
K r e d y t o w a  3  G a z o w n i

Informacje - porody fachowe — kosztorysy bezpłatnie

F A B R Y K A  
JAN SERKOWSHI

S. A.
W W ARSZAWA, NO WOLIPIE 78
H TEL. 11-06-12 i 11-63-87

. Gazowe piece kąpiel twe ATIS, jjasowe 
% kuchnie, kuchenki i t.d. Kuchenki spirytu­

sowe ATIS. Elektyczne lampy. Żyrandole.

9 Izolacje
„GUDRONIT” W. C IS Z E W S K I . S P E C JA L N A  F A B R Y K A  
M A T E R JA Ł Ó W  IZ O L A C Y JN Y C H  E G Z . O D R . 1875. W A R SZ A W A . 
K R A K . P R Z E D M IE Ś C I E  17. T E L .  611-45, 10-10-45. Z a b ezp ieczen ie  
b u do w li od  w ilg o c i. N iszczen ie  g rzyba drzew n ego  w b u d o w lach . R o ­
boty  a s fa lto w e . D ostaw a w sze lk ich  m a te r ja łó w  izo lac y jn y ch  w łasn e j 
p ro d u k c ji .
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„ORŁORÓG" D A W N IE J O R Ł O W S K I, R O G O W IC Z  i S - K A . 
W A R SZ A W A , A L  R Ó Ż  16, T E L . 981-23. F a b r y k a  iz o la c ji  k o rk o w e j, 
B itu m in y , A q u iso lu , Im p re gn o lin y . Z a b e z p ie cz e n ie  b u d o w li o d  w i l ­
g o c i. K ry c ie  i  iz o la c ja  d ac h ó w . R o b o ty  a s fa lto w e . W sze lk ie  m a te r ja ­
ły  izo la c y jn e .

WACŁAW KIEŁBIŃSKI W A R S Z A W A , T Y S Z K I E W I ­
C Z A  9 , T E L . 280-75. P rzed sięb io rstw o  ro b ó t  a s fa lto w y c h , b ru k arsk ich  
i  izo lac y jn y ch .

STANKIEWICZ i S-ka IN Ż Y N IE R O W IE . B IU R O  T E C H ­
N IC Z N E . W A R SZ A W A , W ID O K  23 , T E L .  504-88. C on co , m ate r ja ły  
a z b c sto w o -w łó k n iste , w od och ron n e, d o  iz o la c ji  o raz  w ykonyw anie r o ­
b ó t ,  iz o la c je  c ie p ło  i  zim noch ronn e.

„IZOLATOR” IN Ż . W . S C IIW O R M , A . L IB IS Z O W S K I  i  S - K A , 
S P . F IR M O W A . W A R S Z A W S K IE  Z A K Ł A D Y  W YR O B Ó W  IZ O L A ­
C Y JN Y C H . W A R SZ A W A , S Y R E N Y  35 . T E L .  203-40. I z o la c je  k o rk o ­
we c ie p ło  i z im noch ronn e. P o k ry c ie  d ach o w e „ G u m iz o l " ,  ( f i l c  b i ­
tu m icz n y ), k o n se rw a c ja  i iz o la c ja  d a c h ó w . Ś ro d k i przeciw  w ilg o c i. 
R o b oty  a s fa lto w e . M a te r ja ły  iz o la c y jn e  w sze lk iego  ro d z a ju .

9 Kafle

JAN KRAU5E S P .  Z  O. O. Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E . 
A N D R E S P O L , P O C Z T A  .A N D R Z E JÓ W . N ajw ięk sza  fa b ry k a  k a f l i  i fa rb  
m a la r sk ic h  w P o lsc e .

ZWIĄZEK CELOWY POWIATÓW ŚLĄS­
KICH, DLA EKSPLOATACJI KAMIENIO- 
ŁOMOW K A T O W IC E . K am ien io ło m y  g ran itu  ,,P u h a c z “  w K le -  
so w ie , w o j. W oły ń sk ie .

© Krzewy, Kłącze, Kwiaty

ZAKŁ. O OR. M. REICHEROWEJ O Ż A R Ó W  POD 
W A R S Z A W Ą , T E L .  PO D M . 2 , O Ż A R Ó W  3. Bzy p ien n e , k rzaczaste  
ró ż e  p n ąc e , k łą c z a , k o n w a ije .

© Ogrodnicze artyKuły

Nasiona wszelKie. DrzewKa i Krzewy owoco­
we i ozdobne. Rośliny doniczkowe i kwiaty 
cięte. Narzędzia ogrodnicze. Nawozy sztuczne.

Z A K Ł A D Y  ¥  T f n t p p
OGRODNICZE
Warszawa. Centrala, Ceglana 11, tel. 609-25

Filje: Sienkiewicza 11, tel. 609-28 i 2-g-a Hala 
Mirowska, tel. 609-33. Sklep kwiatów, Wierzbo­
wa 3, tel. 609 27. . v . v .  Cenniki na żądanie

•  Ogrzewanie centralne, wo­
dociągi i Kanalizacja

WU-E' S  W Ł O D Z IM IE R Z  S O Ł T Y K I E W IC Z , W A R SZ A W A , N O ­
W Y Ś W IA T  4 7 , T E L . 287-14, 523-59. P rze d się b io rstw o  R o b ó t 
In sta la c .-T e ch n ic z n y c h .

® StolarsKie zaKłady
NOWICKI KAZIMIERZ W A R S Z A W A , Ż Y T N IA  29, 
m . 32 . W y k o n u je  w sz e lk ie  ro b o ty  s to la r sk ie  w /g  m o d e li  n ow o ­
czesn ych .

W. KTJRC F A B R Y K A  Ż A L U Z JI  D R E W N IA N Y C H , Ł Ó D Ź , D R U ­
K A R S K A  12/14. D Z IA Ł  Ż A L . C E N T R A L N Y . T E L .  184-76, 149-04. 
Ż a lu z je  d rew n ian e  ś c i s ł e :  d o  p arte ro w y ch  m ieszk ań  i o k ien  w y sta ­
w ow ych. Ż a lu z je  d rew n ian e  ro z c ią g a n e : do w i l l i  i  n ow oczesnych  b u ­
d o w li . Ż a lu z je  d rew n ian e  ro z c iąg an e  p rz e p u sz c z a ją c e  p o w ietrze , za trzy ­
m u jąc  p ro m ie n ie  słon eczn e .

® SzKlarskie zaKłady
ZRZESZENIE SZKLARZY S P . Z  O . O. W A R SZ A W A , 
N O W O W IE JS K A  26 , T E L . 844-44. P rzd sięb io rstw o  r o b ó t  s z k la rsk ic h . 
S zy b y  i lu s tr a  na sk ła d z ie .

© Piece Szrajbera
i;_________________________

k a i  LE STALOWE 

„PIECE SZRAJBERA”
Sp Z O .  O .  

W ARSZAWA, GRÓJECKA 35 

Telefon 920-33

9 SiatKi i płoty druciane
BRONISŁAW PARCZEW SKI M E C H A N IC Z N A  F A ­
B R Y K A  S I A T E K  D R U C IA N Y C H . B Y D G O S Z C Z , Z B O Ż . R Y N E K  9, 
A D R E S  T E L E G R . E K S IM P O R T . T E L .  2-70. W sze lk iego  ro d z a ju  sia t-  
k i o grod zen io w e  s łu p k i,  fu r tk i  i  t. p .

Ch. ROZENBES W A R S Z A W A , G R A N IC Z N A  1, T E L . 261-64. 
M ech an iczn a fa b ry k a  tk an in  m etalo w y ch .
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Z A K Ł A D Y  SOLVAY w P O L S C E
T. Z  O . P.

CEMENTOWNIA „ G R O D Z I E C "
P R Z Y  S T A C J I  Z Ą B K O W I C E

Produkują cement Port landzki  
pierwszorzędnej jakości o wytrzy- 
małościach znacznie przekraczają­
cych wymagania Polskich Norm 
dla Cementu Port landzkiego

Z D O L N O Ś Ć  PR O D U K C Y JN A :

350.000 t o n  n r o c z n i e

S P E C J A L N Y  C E M E N T  
W Y S O K O  W A R T O Ś C I O W Y :

z m a r k q  „ Ż U B R "

Zamówienia wykonywane sq 
niezwłocznie na najdogodniejszych 
w a r u n  k a c h .

Z a m ó w ie n ia  należy k iero w ać  do Z a k ła d ó w  S o lv ay  w Polsce Tow. z o. p. 

W a rsz a w a ,  ul. C z a c k ie g o  14. Tel. 5 3 2 - 3 0 ,  5 3 2 - 4 4 ,  2 0 8 - 9 7 .
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Decydujqc się na podróż, rzuć okiem 

na informacje o komunikacji lotniczej 

S a m o l o t y  k u r s u j q  c o d z i e n n i e

NAJSTARSZE (X X IV  RO K ISTN IEN IA) PISMO

„OGRODNIK"
D W U T Y G O D N I K  ILUSTROWANY

P R E N U M E R A T A :

O G R O D N IC Z E  W P O LS C E , D O STO SO W A N E D O  POTRZEB ZA RÓ W ­
N O  Z A W O D O W C Ó W , JA K  i M IŁ O Ś N IK Ó W  O G R O D N IC T W A , 
U W Z G L Ę D N I A  W SZYSTKIE  D Z IA ŁY  O G R O D N IC TW A , ŁĄ C Z N IE  
Z PSZCZELARSTW EM ,
U D ZIELA  RAD i FA C H O W YC H  W SKAZÓ W EK NA PYTANIA PRENUMERAT,, 
DAJE SPRAW O ZDANIA Z C EN  i KONJUNKTUR H A N D LO W YC H . 
C O  K W A R T A Ł  D O D A T E K  W P O S T A C I  B R O S Z U R Y

kwartalnie zł. 6 .5 0 ; rocznie z ł. 2 2 .— 
.  2 6 . -

bez dodatków: m iesięcznie zł. 1 .85 ; 
z dodatkami

ADRES ADMINISTRACJI: W A R S Z A W A ,  B O D U E N A  2. KONTO P. K. O. Nr. 9930
Poradnik Ogrodniczy. Podręczna ksiqzka ogrod­

nicza w opracowaniu L. Falkowskiego, S. Ska­
wińskiego. A. Zaliskiego .

Krzewy ozdobne. Napisał A . Mroziński
z ł . 2 50 
zł. 1.25

Nowoczesny sad dochodowy. Napisał St. Celicho- 
wski. Broszura uwzględnia nowoczesne prqdy 
w sadownictwie . . . . . z ł .  1.25

Róża, jej dzieje, odmiany, uprawa, pielęgnacja, 
zastosowanie Zbiorowa praca pod redakcjq 
W . J . Zielińskiego, redaktora -Ogrodnika" . Zł. 2.90

Ksiq ik i te Wysyła po otrzymaniu należności w gotówce:
ADM INISTRACJA D W U TYG O D N IKA  - O G R O D N I K ” -  W A R S Z A W A ,  B O D U E N A  2 . KO N TO  P. K. O . 993 0  

Przesyłka bezpłatnie. Za zaliczeniem  nie wysyła się.

Administracja posiada na składzie

op ra w io n e  roczn ik i
m i e s i ę c z n i k a  
Dom Osiedle Mieszkanie 
za l at a u b i e g ł e

A d r e s :  Krakowskie Przedmieście 5 m. 32. Telefon 20 2 -0 5 .
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TREŚĆ NR. 10/1935 „D O M  —  O SIED LE —  M IESZKA N IE"

Artykuł wstępny
Postulaty Obrony Przeciwlotniczej w Budownictwie Mieszkaniowem . . Inż. K. Biesiekierski
Planowanie miast wobec obrony p rzeciw lo tn icze j..................................................... Inż. W. Broda
Lotnisko w planie o s i e d l a .......................................................................................................... Arch. W. Henneberg
Z Polskiego T-wa Ref. Mieszkaniowej 
Z Poradni Budowlanej 
Nowe sposoby zawieszania firanek 
Kącik meblarski 
Z książek i wydawnictw.

P R E N U M E R A T A  M I E S I Ę C Z N I K A  „ D O M ,  O S I E D L E ,  M I E S Z K A N I E "  
w  kraju 10 zł. rocznie, 5 zł. półrocznie. Z a g ran icą : 15 zł. rocznie.
Adm inistracja: W a rsza w a , Krakowskie Przedmieście 5 m. 32, tel. 202-05. Nr. konta w P. K. O . 23.988.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : C a ła  strona 300 zł. —  Pół strony; 150 zł. —  Ćw iartka str. 80 zł. —  Ósem ka 45 zł. 
Za określenie miejsca dop łaca się 20%.
A dresy w przewodniku informacyjnym w abonam encie rocznym łącznie z pre­
num eratą:
adres wielkości 1 w iersza druku —  zł. 48.—

„ 2 w ierszy „  —  zł. 72.—
12 m/m p rzez 1 szp. w ramk. —  zł. 96.—

" „ 25 m/m .................................. -  zł. 1 4 4 .-
DZIAŁ O G Ł O S Z E Ń : Telefon 245-89.
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Fiq. 284. Vue aerienne du „City" de Łódź. Ville etant par son amenagement general (constructions tres 
sar'rees avec cours fermees) un objet parfaitement attaquable. Fig. 286. Developpement des villes et 
direction des trajets probables davions ennemies. Fig. 287. Terrain expose aux bombes tombant de 
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